
GLOS POMORSKI
Nr. 11 —  Rok 4. (GAZETA POMORSKA) Numer pojedynczy 150.000 mk.
P ren u m erata  m iejscow a i Przy odbiorcę w ekapedyefi i w agenturach

miejscowych miesięcznie 1 .Ś 0 0 .S 5 O  mkp., przedpłata na poczcie 
z odnoszeniem do domu miesięcznie 1 9 2 1 .2 5 U  mkp. — pod opaską 
w Polsce i do Gdańska S.60('.CC0 mkp., do Niemiec 4.600.000 mc. 
polskich vh ich wartość walutowa, do Francji 12,— f r , (z wysyłką 
eo 2-gi uzl<ń9 fr.) do A nglji 6 shiilingów, do Stanńw Zjednoczonych 
70 cents W razie nieprzewidzianych wypadków, jak  s tr r |k i, przeszkody 
techniczne i. t  d. prcnume.atorzy nie m ają prawa żądania niedostar- 
czonych numerów, lub zwrotu prenumeraty. — Przy waloryzacji obo­
w iązuje odpowiednia dopłata. Rękopisów nadesłany oh nie zwraca się,

/•o h n n ek  b ieżący : bank Powiatowy Grudziądz., Bank Związku Spółek 
Zarobk., u m i er Priyat-Aktlenbanlc Gdańsk I Grudziądz, P. K. K. P. 
Grudziądz — Konto czekowe: Gdańsk nr. zs»80 Konto pocztowe: 
K asa Oszczędności, Oddział w Poznaniu nr. 201193. Miejsce p ła t­
ności w ykonania Grudziądz.

Ogłoszenia z Polski. Wiersz wrnokości m ilim etra w dziale ogłosze­
niowym na stronie 8-łamowej 100.000 mk. w dziale reklamowym n a
stronie 1-3 łam. przed tekstem 5'0.000 mk., wśród tekstu 300.000 mk., za 
tekstem  24C.i)0O m k, dla W. M. Gdańska obowiązują te same ceny, dla 
Nie.niec (1oohv>d/,i 150% nadwyżki, dla reszty zagranioy 200% nadwyżki, 
p łatne w m arkach polskich lub ich wartości walutowej. Za tłomaczenlf 
oblicza się  20% nadwyżki. — Rachunki są natychm iast płatne, w razi* 
zwłoki dłuższe, niż T/ godzin stosować będziemy ceny bieżące. Każda 
nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie ogłoszenia zlecane przed 
dniem zmiany cen. — Administracja nie przejmują odpowiedzialności za 
terminowe umleszozenia ogłoszeń.

Dyrektor przyjm uje od godz. 10-tej do 11-tet przed południem. 
Redaktor Naozelny przyjm uje od godz. 11-tej do 12-tej w południu.

Redakcja i Adm inistracja  
G r o b lo w a  2 7 /2 9 . T Grudziądz, niedziela, dnia 13-go stycznia 1924. I Telefon nr. 5 0  r 51.

Dalsze obrady w Ministerstwie Skarbu nad naprawą finansów
Warszawa, 11. 1. Pat.) Dtfia 11 stycznia Br. obra- 

A w ala w Min. Skarbu w dalszym ciągu komisja rzeczo­
znawców, zwołana przez prez, Rady Min. i hiin. skarbu 
p. Wl. Grabskiego w sprawach, związanych z naprawa 
skarbu Rzplitej. W obradach brali udział przedstawicie­
le sfer parlamentarnych, gospodarczych i naukowych. 
Konferencja przy żywym udziale wszystkich swych v- 
ezestników dyskutowała w sposób szczególnie obszerny. 
Konferencja ta poświecona była wyłącznie sprawom re­

formy walutowej oraz zarządzeń, które winny poprzedzić 
reformę. Bezwzględna większość uczestników koifere .i- 
cji wypowiedziała się za przyspieszeniem reformy ‘walu 
towej. Obecni wybitni fachowcy uznali takie przyspie­
szenie za możliwe ze względu na bliskie zupełne opano­
wanie deficytu i zaprzestanie w najbliższym czasie dru­
ku banknotów, a to drogą umiejętnego wyzyskania usta­
wy o specjalnych pełnomocnictwach w dziedzinie napra­
wy skarbu Rzplitej.

Pan minister Darowski postem w Moskwie.
(Od naszego

Toruń, 12. 1. P. Premier zaproponował p. Ludwikowi D«- 
aewskiemu nin. pra^y i op. spez, objęcie stanowiska posła 
polskiego w Moskw ie. Jak ras  informują, p. min* Darowski 
Przyjął propozycję. Wyjazd jego nastąpi za 2—3 tygodnie.

Wobec objęcia przez p. Darowskiego placówki poselskiej 
w  Moskwie staje sie aktualna sprawa obsadzenia min. pracy 
i  ep. sp. Jako kandydatów na to stanowisko wymieniają pp.:

korespondenta).
Prof. Ludwina Kulczyckiego, dr. Judkiewieża 1 p> Mietezar- 
skiego. Ostatni jest kandydatem p. Prezydenta Rzpltej.

Aktualna jest również sprawa obsadzenia podsekretarja- 
tów - min. skarbu. Kandydatami na je  stanowiska są pp.: 
Dr. Feliks Młynarski i dr. Rybawski. Kandydatem na stano­
wisko podsekretarza stanu w min. przemysłu i handlu jest p. 
dr. Henryk Strassburgjer.

Z n ó w  r a s  n i e  m a m y  r a c j i  w  S d a ń ś b n .
M y  s o k  i k o m i s a r z  L ig i  N a r o d ó w  w G d a ń s k u  w y r o k o j o  p r z o c i w k *  P o l s c e .

Gdańsk, 11. 1. (Pat. Tutejsza prasa ogłasza decyzję 
wysokiego komisarza Ligi Narodów w Gdańsku w spra­
wie uprawnień Gdańska do udziału w międzynarodowej 
konferencji kolejowej, która odbyła się w maju roku ub. 
w  Bemie: Senat w. m. Cdańska stał na stanowisku, źe 
wolne miasto było uprawnione do wysłania do Berna 
swego de'ega la w celu wzięcia udziału w obywającej się 
tam w maju r. ub. międzynarodowej konferencji kolejo­
wej., Rząd polski wychodził z założenia, że Polska przy­
stąpiła do układu kolejowego z dnia 14 października 18PO 
r. tylko we własnem imiemu bez równoczesnego zastę­
py wan a Gdańska, gdyż rząd polski jest właścicielem kc- 
‘eś, położonych na obszarze wolnego miasta i poniew**

interesy wolnego miasta są dostatecznie zagwarantowa­
ne przez utworzenie przy polsiśe.i dyrekcji kolejowej w 
Gdańsku stanowiska delegata Gdańska, za pośrednict­
wem którego Gdańsk może przedkładać swoje życzeni ..

Wysoki ko pisarz Ligi Narodów nie podzielił zapatry 
wań rządu polskiego, przychylił sie natomiast do moty­
wów senatu gdańskiego i rozstrzygnął, że w. m. Gdańsk 
na podstawie decyzji wys. komisarza z dn. 24 wcześma 
1922 r. i na podstawie dodatkowego układu z dn. 30 sty­
cznia 1923 r. miał prawo do wysłania na koszt rządu pol­
skiego własnego delegata na międzynarodową konferen- 
oaę kolejową, która odbyła się w Bemie w maju 1923 r.

Konferencja Malej Ententy w Belgradzie.
P r t e J w s % K t  n a r a d a  m in i s t r ó w  s p r a w ,  Z a g r n n i c z n / e ł i .  — M e w a  «  P e l s c o .

K a m u n i k a t  r i  l o j a ln y .
Wiedeń, 11. T. „Neue Preię Presse" donosi z Bel­

gradu: Wczoraj o godz. 15.45 przybył tu minister spraw 
zagr. Rumunjl Daca. Wkrótce potem odbyła się pod 
przewodnictwem Ninczlcza narada ministrów spr. zagr. 
Małej Erttenty. Omawiano głównie program prac konfe­
rencji, poruszono również kwestję rosyjską i postanowio­

n o , że w sprawie tej Mała Ententa przyłączy się do 
wielkich mocarstw i zajmie stanowisko wyczekujące. 
Pierwsze posiedzenie konferencil odbędzie się dziś o go­
dzinie 10 przedpoł- D>-- Benesz opuszota w niedzielę 
Białogród, udajac s*e do Londynu.

Belgrad, 11. 1. (Pat.) W sp ó łp raco w n ik  agencji te­
legraficznej Oko miał wywiad z Beneszem- Benesz o- 
twiadczył, że konferencja będzie rozpatrywać kwestie 
doniosłej wagi dla wszystkich państw Małej Ententy. Na 
konferencji będzie mowa o Polsce, Niemczech 1 Rosji. 
Pozatem Benesz wsoomniał o kulturalnem i ekonomio/ 
nem zbhżeniu się Jugosławji i Czechosłowacji i o przy­
gotowaniach do czesko-jugosłowiańskiego traktatu han­
dlowego. ,,

Białogród, 11. 1. fPat.) Po po?u dzenłu popofndrfo-

went konferencji w dntu 10 stycznia br. wydano nastę­
pujący komunikat: Dziś o godz. 5.30 popoł. zebrali sj 
przedstawiciele ministerjów spraw zagr. państw Malej 
Ententy pod przewodnictwem prezydenta ministrów Pa- 
sicza. Jak wszystkie dotychczasowe konferencje Małej 
Ententy, były też dzisiejsze pierwsze narady konferencji 
poświęcone międzynarodowemu położeniu politycznemu 
Prezes rady ministrów Pasicz oraz nrnistrowie Nincziez 
Duca ’ Benesz skonstatowali przy wymianie zdań zupeł­
ną zgodność zapatrywań. Mała Fntenta pragnie jako 
organizacja utrzymania pokju. pragnie również w dal­
szym ciągu utrzymania stosunków przyjaznych i współ­
pracy ze wszystkimi sprzymierzonym1 i to wiecej ulż 
kiedykolwiek wobec teraźniejszego położenia europej­
skiego. Jest ona zdecydowana poprzeć każdy kierunek, 
zdążający do utrzymania traktatów i konsolidacji pokoju. 
Na jutrze fszem posiedzemu omówione być maja przede- 
wszystkiem poszczególne kwestje interesujące te trzy 
państwa, jako toż ocfbyć się ma dyskusja nad ogólnem po­
łożeniem

Ruch strafkowy w Niemczlech.
Katowice. 11. 1. (PAT). Związki zawodowa aa Śląsku e- 

palsk m ogłosiły wczoraj oderw ą, w  której, zwracając uwa­
gę na niedotrzymanie umowy, zawartej z pracodawcami, wzy 
Walą do przeprowadzenia walki w obronie postulatów ro­
botniczych- Odezwa zarzuca pracodawcom, iak np. w hucie 
„Julii** zmuszano robotników do 12-godzinnego dnia pracy. 
Pozatem  pr icodawey odrzucili wszelkie usiłowania związ- 
J$ón cawodowych, aby zaporr-r:" rokowań dojść do uregulo­
wania słusznych żądań roboników. Związki zawód, zw ra­
cają dalej uwagę na liczne wydalania robotników i lokauty ze 
strony pracodawców. Odezwa zaznacza, że rzucona przez 
pracodawców rękawicę robotnicy podejmują, wobec ezego 
wszystkie załogi zostały w ezwane do nie zawierania osobn. 
umów, do wytrwania w  oporze, względnie sfrajjfu dopóki 
ęwiązkl same nie uzyskała znośnych warunków pracy .

Wręczenie odpowiedzi na notę niemiecką.
Bruksela, 11. 1. (Pat) Drfenniłri donoszą, le  min. 

Jasper wręczył po południu niemieckiemu charge d‘affai- 
tm  Roedlgerówl odpowiedź belgijską na ostatnią notę 
caąde Rzeczy. Min. Jasper odbył z ambasadorem fran- 
awMm naradę, na które1 stwierdzona została oafleowlw 
jfifkjość poglądów francuskich i beV fsi*h. 

^ n a ir t l» 1 T  f  m  neto

msmiecką została złożona o godz. 17 ha ręce charge 
d‘affatres niemieckiego von Hoescha.

Bcrńn. 11. I. (PAT). Ruch strajkow y przybiera na za­
chodzie Ni::miee coraz ostrzejsza formę. Związki pracodaw­
ców zobowiązały się pod wysokieml karami nie ustępować 
wobec żądań robotniczych. Komuniści w przemyśle meta,- 
lurgieznym w Essen postanowili odroczyć decyzje w  sprawie 
strajku generalnego. Kówrreż zaostrzył sie konflikt w  kopal­
niach niemieckiej części G- Śląska.

Berlin, 11. 1. (PAT.) Rada Robotnicza w  Solingen w obro­
nie 8-godzinnego dn-'a pracy postanowiła rozpocząć dzisiai 
strajk eeneralny. Organizacje pracowników domowych, chrze­
ścijańskie związki zawodowe i robotniczy związek przemy­
słowy w Solingen nie przystąpiły do strajku.

Tymczasowe kierownictwo wydział* 
P©ntyc7n0uprnsowego.

Warszawa, 11. 1. (Pat.) P. pręzes Rady Min. po­
wierzył tj mczasowe kierownictwo w y de. polltyczno-pra- 
łcrwifYO Preeydjum Rady Min. p. Adamowi Romerowi Z 
ramterta pręgęwa Rady Min. p. Stanisław Katrclk, dyr- 
pąbśnntn Min. skarbu sprawować będzfo zy.1:-racfcBiatwss 
w tś  tfRujw un i wmuaai dnlaJuhn^aą w f r i t  k

Wartość franka złotego
w ed łu g  u sta len ia  m in isterstw a  skarbu.

dnia 12 slyc.it nim dnia 13 stycznia  1
1.909.000 m kp. 1.890.000 m kp. 1

Giełda pieniężna
•  d n ia  IX  s ty c z n ia

Złoty polskf ....................................................................1.600,000
Marka n ie m ie c k a .................................................................  —
Dolary Sianów Z |«dn  • . . 0,8łO.Uil
Franki francuskie  ....................................  *73 000
Franki belgi I s k l a ............................................................  410.000
Franki szw ajcarsk ie ...............................................   1.700.000
Funt szterling ang............................................................ 41.94'iOuC
Liry w ło sk ie ........................................................................  423.000
G uldeny h o le n d e r s k ie ....................................................  3.690.00C
Korony szweckie . . . . • ........................................  3.580.000
Korony d u ń sz ie ............................................ 1.715.000
Korony n o rw e sk i# ............................................................ 1.41' .000
Korony czeskie . . . . ' .......................................... • . 282.000

W obronie ziemi ojczystej.
Grudziądz, 12 stycznia.

Przechodzimy epokę ciężkich przesileń ekonomie*- 
nych- Jesteśmy świadkami niebywałych wprost prze­
łomów gospodarczych. Ógóiną psychozą porwani f 
wciśnięci w błędne, zda się,~ koło, czujemy, żyjemy Ora­
wie tylko troską o byt, jedni, dmdzy gorączką speku­
lacyjną. Tak osłabia się powoli w społeczeństwie zmyst 
dla spraw innych, spraw nie mniej żywotnych, które do 
niedawna jeszcze stanowiły pierwszą i jedyną naszą 
troskę.

Nie dosyć bowiem było zdobyć wolność i własny 
byt państwowy — nadal i zawsze trzeba pamiętać o 
ich zachowaniu i obronie przed zakusami zawistnych l 
wrogich sąsiadów. Myśl nasza zwraca się tutaj przo- 
dewszystkiem w stronę zachodnią. Nie łudźmy się, ź« 
Niemiec, raz pokonany na zawsze zrzekł się myśli •  
odwecie. Ukryta pod płaszczykiem obłudnego pogo­
dzenia się z faictami, wybucha ona od czasu do czasu 
w publikacjach mniej ostrożnych, tern jednak jaskrawiej 
oświetlających istotnie zamiary niemieckie. Wskazać 
warto wśród wiem innych choćby na studium dr. Kdtha 
Schirmaćher p. t  „Unsere Ostmark**. Pamiętajmy nad­
to, że po tamtej stronie granicy pozostały jeszcze krocie 
rodaków na Śląsku Opolskim, Warmii i M?zimach me 
iicząc tych, którzy w pocie czoła w latyfundlach me- 
klenburskich i saksońskich, w kopalniach i hutach W est­
falii trudem sy-ym bogacą Niemca. Los ich ciężki jest 
i godny pożałowania. Prześladowani eiągłemi szyka­
nami władz niemieckich, nauki polskiej pozbawieni, żyją 
w wiecznej trosce, niepewni, czy jutro pracodawca Nifc- 
miec nie odbierze im pracy a władze nie wydalą z kra* 
ju. Świeżo jeszcze są w pamięci trasowe, nieludzki* 
wysiedlenia biednego i bezbronnego robotnika polskiego 
z Niemiec.

Wewnątrz zaś granice państw* naszego, krwią op 
ców naszych i braci wytkniętych, pozostały jeszcze gro- 
■ne ślady lat niewoli i ucisku. Rzeczpospolita iak© spu­
ściznę po zaborcy przejęła całe rzesze obywateli naro­
dowości niemieckiej. Żywioł to obcy. wrogi i niebez­
pieczny wielce dla naszej młodej państwowości. Kno­
wania „Deutschtumsbundu” i fałszywa taktyka f.akcjf 
niemieckiej w Sejmie świadczą dobitnie o żywiołu tego 
rzekomej lojalności. Wszak ntedalej, jak pół roku temi^ 
omawiając zasady „taktyki mniejszości niemieckich'*. 
Dr. Max Hildebert Boehm wyznał szczerze w piśmie 
niemieckim wychodzącym w obrębie Rzeraynospolitaj 
(„Posener Tageblatt“, 5. VIIł. 1923), że są tereny nad­
graniczne. które mogą żywić nadzieję, na przyszłe, po­
lityczne z Rzeszą złączenie**, ie  Niemcy zamieszkali im 
tych terenach ..starać sie będą wszelkiemi siłami wywal­
czyć sobie drogę do wolnego stanowienia o własnych 
losach**. Pocóż wreszcie ci Niemcy, którzy nie skorzy­
stali z prawa opcji ne -zecz Polski, mimo to nadal, wbrew 
wyraźnym,postanowieniom traktatów, za wszelką ceną 
usiłują pozostać w znienay idzonym przez siebie kraju. 
Czy shisznom jest. aby żywioł ten rozpierał się ne zimm1 
PolskW, na ro i i w warsztatach pracy a równoeaeśnaa 
Polafc-reemłgnmt z Wfenńee z chłodu i głochr przymj*- 
n t  w nądSHjKfc hmm|ą>nh podmieirfeiek Gqr



1 G Ł O t  P O M O R S K I 13-gd stvczłfti 1924 r.
  . . .  -

44-te posiedzenie Senatu.
Senat uchw ala pełnom ocnictw a do n a p ra w y  skarbu. —  O b ra d y  nad ustaw ą o przy* 

m usow em  stosowaniu w skaźnika kosztów u trzy m a n ia .
Warszawa, 11. 1. (Pat.) Pierwszy punkt — dalsze 

obrady nad ustawą o naprawie skarbu. Sen. B u z e k  
(Piast) uważa, że jest ostateczny czas, aby dać rządoyś 
pełnomocnictwa dla naprawy skarbu- Co do treści zga­
dza się na ustawę, oo do formy ubolewa, że nie uznano 
jej za zmianę Konstytucji i nie zachowane przewidzia­
nych w tych wypadkach formalności. Mówca przypomi­
na, że podatek majątkowy jest przejściowy i trzeba mieć 
pokrycie, gdy ten podatek oapactnie, wypowiada się za 
pożyczką zagraniczną, wreszcie oświadcza, że klub jego 
gloswać będzie za ustawą.

Sen. G a s z y ń s k i  (Wyzw.) oświadcza w imieniu 
swego stronnictwa że będzie glosowało ze ustawą.

Sen. S i e d 1 e c k (PPS.) uważa że ustawa jest wła­
ściwie zmianą Konstytucji, wprowadzoną zwykłą więk 
szośeią głosów, lecz mimo tej wadliwości stronnictwo e- 
go gotowe popizćć ustawę ze względu na groźne poło­
żenie w kraju.

Sen. K r z y ż a  no  w s k i (jedn Lud) w dłuższem 
przemówieniem domaga się zwaloryzowania kredytów’ 
państwowych.

Sen. A d e 1 m a n (Chrzęść. Dem) uważa, że bez po-- 
życzki i sprzedaży majątku państwowego nie da się prze 
prowadzić sanacji skarbu. Co do oszczędności, to nie 
mżona ich tak wprowadzać, aby zmarniał majątek państ­
wowy. W końcu wyraża nadzieję, że ustawa o pełne- 
mociuctwach będzie początkiem nowej ery.

Sen. K ę d z i o r  (PSL,) zaznacza, ze dotychczasowa 
polityka i<odatkowa zniszczyła całkowicie* samorządy, 
szczególnie w b. dzielnicy austrjackiej i pruskiej. Jeżeli 
wliięc ustawa mówi o przekazaniu pewnych zadań samo­
rządom, trzeba także dać tym samorządom odpowiednie 
środki finansowe.

Sen. II e m p e 1 (ZLN.) uważa, że w  sanacji nie nale­
ży pomijać żadnych środków, a więc i kapitału zagrańicz.- 
nego, dalej zaleca korzystanie z prawa sprzedaży nie­
których dóbr i nie cofanie się przed największemi oszczę­
dnościami.

Sen. B a n a s z a k  (NPR) oponuje przeciwko zbyt 
wielkiej redukcji urzędników i wypowiada się za ustano­
wieniem wolnego handlu dewizami, aby każdy obywatel 
mógł robić stałe oszezędiiuści.

Na tern /oeprawe wyczerpano. Po nrzemówiemu 
sprawozdawcy sen. Karpińskiego zarządzono imienne 
głosowanie nad ustawą.

Ustawę o pełnomocnictwa cli przyjęto bez zmian fti 
głosami przeciw 5 przy 7 białych kartkach.

Marszałek zarządził przerwe-
Po przerwie przystąpiono do ustawy o przymusowem 

stosowaniu wskaźnika kosztów utrzymania.
Sen. B i e l a w s k i  (ZLN.) w hniejitu komisji prawni- 

czo-budżetowe' go podarstwa społecznego zaznaczył, że 
obie. komisje przeciw samej ustawie nie mają zarzutów, 
natomiast wprowadzono szereg zmian pc części dla u- 
sunięcia wątpliwości, oraz w  tym celu. aby przepisy nie 
zostały martwymi, po części zaś na korzyść klasy nrat 
cująoej i lak w art 1 zgłoszono postanowienie, zwalnia­
jące warsztaty do 4 pracowników od działania tej usta­
wy, dalej wprowadzon zmianę, aby rozciągnąć ustawę

także na zakłady gmin wyznaniowych, wprowadzono po­
prawkę, aby relację do franka szwajcarskiego zastąpić 
relacjtc franka złotego, .wreszcie przywrócono ustęp 
przedłożenia rządowego, że pracodawcy nie rnuszą sto­
sować podwyższenia wyżej, niż jest potrzebne do płacy 
przedwojennej. Do ustawy wprowadzono postanowienie, 
że tam, gazie zarobki zostały zwaloryzowane, niema 
obowiązku stosowania wskaźnika drożyźnianego. Wpro­
wadzono dalej zmian;, że sądy mają przyznawać kwoty 
zwaloryzowane, w Końcu wprowadzono termin wejścia 
w życie ustawy z dniem 15 stycznia.

Minister pracy p. D a r o w s k i : Wniesiona ustawa 
nie 'wprowadza do świata pracy nic nowego, sankcjonuje 
tylko istniejący stan rzecz; i nie nalęży jej traktować 
ze stanowiska interesów mas, lecz z punktu widzenia In­
tel esów ogólnych, zwłaszcza wobec zamierzonej reformy 
walutowej i sanacji skarbu, bo sprawa ta jest ściśle zwią- 
zara ze stanem wewnętrznym państwa. W przemyśle 
tekstylnym nastąpiła pauperyzacja i grozi zwyiodnieniem 
mas robotniczych. Na rynlcu wszystkie tow aT  sa już 
zwaloryzowane, co odbija się na szerokich masach. Zrea- 
ł zowame więc niniejszej ustawy jest tylko sankcjonowa­
niem istniejących stosunków i usunięciem wstrząsów spo 
lecznych. Argumenty, dotyczące warsztatów, zatrudnia­
jących radej, niż 4 pracowników, nie p^em awia przeciw 
ustawie. Wypowiadam się tylko przeciw poprawkom, 
odraczającym wprowadzenie w życie tej ustaw y» prosił­
bym, aby Senat uznał, że ta ustawa jest niezmiernie 
pilna, gdyż usuya i łagodzi antagonizmy.

P. P o s n e r  (PPS.) w imieniu szeregu stronnictw 
zgłosił do laski marszałkowskiej wniosek o przyjęcie tej 
ustawy bez mian. Poprawki większości komisji są albo 
mało ważne, albo wprost szkodliwe.

Sen. B a n a s z a k  w imieniu NPR. popiera wniosek 
sen. Fosnera i oświadcza, że możnaby mieć wątpliwości, 
zwłaszcza gdyby chodziło o uregulowanie kontraktów 
prywatnych międży pracodawcami a pracobiorcami, ale 
tu idzie tylko o to, aby pracownikowi dać tylko faktycz­
nie to, co mu się według zawartego kontraktu faktycznie 
należy.

Sen. O s i ń s k i  (Wyzw.) w imieniu Wyzw. i Jedn. 
Lud. stawia wniośęk o przyjęcie ustawy sy brzmieniu 
sejmowem. Sen. Misiołek (PPS.) oświadcz;'} się rów­
nież za przyjęciem ustawy w brzmieniu sejmowem.

Sen. N o w o d w o r s k i  (ZLN) oświadcza, że klub 
jego jest za niektórenń poprawkami, które uważa za ko­
nieczne. Do tycli zalicza poprawkę, dotyczącą sporów 
sądowych.

Sen. P  o p o w s k i (ZLN-) uważa, że brzmienie sej­
mowe zabija wartość indywidualną pracowników, stwa­
rza etaty, w  których pracownik pobiera pensje nieza­
leżnie od jego zdolność',

P. min. pracy D a r o w s k i  odpiera argumenty, w y ­
sunięte w  dyskusji

W imiennem głorowaniu wniosek o przyjęcie ustawy 
bea zmian odrzucono 42 głosami przeciwko 31, a następ­
nie przyjęto wszystkie poprawki komisji.

Następne posiedzenie dnia 30 stycznia br.

Pizewówienle p. min. dra. M ite z e w s k ie p  w  komisji kulturalno-oświatowej.

jest, aby w Polsce wolnej i niepodległej osadnictwo 
polskie napotykało na trudności, a Niemiec kolonista i 
junkier żywił się tern, co mu daje ziemia polska?

Niepodobna, aby dla spraw tych nie znalazło się już 
w Polsce zrozumienia. Przecież zależy od nich bez­
pieczeństwo i dobrobyt naszego państwa. To, o czein 
tutaj wspomiano, drobną Sianowi tylko cząstkę kwestii 
niemieckiej, zagadnienia równie doniosłego, jeżeli nie w a­
żniejszego, Jak sprawy gospodarcze. Zaniedbać ich m; 
wolno.

W porę tedy przychodzi wiadomość o „Tygodniu 0 - 
brony Kiesów Zachodnich" zapowiedzianym. na czas od 
1 3 — 20 styczna rb. na obszarze Poznańskiego i Pomo­
rza Tydzień ten wątpiących chce przekonać, nieświa­
domych douczyć, obudzić śpiących i siły wszystkie ze­
spolić w jedną twardą, czujną i nieugiętą obror1" naszych 
kresów zachodnich. Społeczeństwo nasze żywem u- 
działem w „Tygodniu", da dowód, że troski codzienne nie 
przesłoniły mu szczerego widoku na sprawy ogólno-spo- 
łęczne i na dobro Rzeczypospolitej.

Z za kulis rozłamu w „Piaście".
Grudziądz, 12 styczma.

W „Piaście" ukazał sie artykuł p. Witosa—  B. prem­
ier rzuca ciekawe światło na politykę ostatnich miesięcy 
i oa sprawę rozłamu w „Piaście."

„Od dość dawna — pisze p. Witos — już kuto pota­
jemnie zamach na całość stronnictwa i na rozbicie więk­
szości, odbywały się zebrania, na których brano „słowo 
honoru" od uczestników, że będą milczeli , jak grób", o 
czepi na parę dni przed wybuchem wiadomość to doszła 
do mnie, rzecz dziwna, z Krakowa. A jednak Pluta i 
Pawłowski należeli do grona posłów, którzy znali szcze­
góły najdrobniejsze układu, zawrzeć się mającego ze 
stronnictwami „ósemki", oni przygotowali decyzję klubu 
i innych władz partyjnych, na wielu, wielu zebi’aniach. 
Pawłowski jak najwięcej energicznie i gorąco wzywał do 
Spiesznego zrealizowania układu w imię państwowego i 
ludowego interesu, nie dając nawet czasu do namysłu. 
Żyją świadkowie i istnieją protokoły, które to potwier­
dzą, a panowie ci zechcą sobie przypumnieć, w jakiem 
gronie i w  czyjej obecności to wszystko się działo. W 
dniu 17 mai a 1923 r. Bryl w mieszkaniu p senatora Zda­
nowskiego byl obecny przy ostatnich szczegółach układu, 
stawiał nawet poprawki, które zostały przyjęte, a nie 
podpisał sam układu dlatego, że z ramienia każdego u- 
kładającego się stronnictwa podpisało tylko 2 pełnomoc­
ników.

Na lelka dni przedtem p. Pluta w obecności posia 
Dębskiego w mojem biurze po dłuższej rozmowie, w  któ­
rej omawiano kierunek pracy, dał mi uroczyste przyrze­
czenie, że o żadnych rozłamach nie myśli, a chce wspól­
nie i lojalnie współpracować, oświadczając przytem, że 
niema nic wspólnego z robotą Bryla, a pod adresem Tocz 
ka nie szczędził słów oburzenia, a nawet pogardy. Tak! 
— D na 6 grudnia o godz- 1 w południe poseł ziemi rze­
szowskiej, A. Pluta, dał słowo przez uroczyste podanie 
ręki na to, że nie wie o sprawach, w których sam brał 
wybitny udział, dał słowo, że wspólnie i lojalnie współ­
pracować będzie, że nie myśli o rozbiciu ani klubu, ani 
też stronnictwa, a w dniu 14 tegoż samego miesiąca. An­
drzej Pluta, wiceprezes klubu, razem z.Brylem i Tocz­
kiem klub ten rozbił."

P. Witos powoduje się dalej na okoliczność, że sece- 
sjoniści brali udział w formowaniu ustawy rolnej w  ko­
misji i oświadcza, iż musieli oni sobie zdawać sprawę o 
reformie rolnej z lewicą, a to ze względu na stanowisko 
PPS. i NPR., jak też mniejszości narodowych.

W dalszym ciągu udowadnia o. Witos, że układ z 
-ósemką" był dla „Piasta" w  sprawie rolnej korzystny. 
Dlatego też p. Witos obawiał się, aby ze strony prawic;', 
zwłaszcza wielkiej własności ziemskiej, nie złamano, u- 
kładu. Tymczasem prawica paktu nie złamała, zrobili 
to natomiast członkowie „Piasta". P. W itos pisze:

„Po lYtarzam, na tę odwagę nie zdobył się żaden po­
seł obszarniczy. A ratunek ten przynieśli obszarnikom 
Pluta, Bryl i Pawłowski w chwili ostatniej, bo w chwili 
gdy komisą rolna skończyła swoje prace, w chwili, gdy 
w Sejmie toczył;- sie obrady już trzeci dzień nad pro­
jektem tej ustawy, gdy większość sejmowa postanowiła 
obradować nawet noce całe, żeby złamać opozycję lewi­
cy i przed Bożem Narodzeniem jeszcze ustawę uchwahć, 
,a stało się to po fakcie przyjęcia przez klub poprawek 
Pawłowskiego, zgłoszonych imieniem niezadowolonych.1

Wyliczywszy szereg ustaw, tłumaczy p. Witos, dla­
czego zawarł swego czasu umow-ę z prawicą.

„Stojąc na czele wielkiej partji politycznej, starałem 
sie o unormowanie stosunków przez utworzenie większo­
ści na terenie Sejmu, czując na sobie część odpow icdzial- 
ności za państwo i za lud."

Sow iety dzia ła ją w Berlin ie .
Wielką sensację wywołała w Berlinie wiadomość o 

wykryciu tajnego biura komunistycznego, pracującego 
wcd‘ug rozkazów otrzymywanych wprost z Moskwy. 
W  biurze tem pracowało 18 głównych przywódców ru­
chu komunistycznego w Niemczech, którzy mieli zażą­
danie skupić wszystkich zdecydowanych komunistów 
niemieckich w osobnych organizacjach zawodowych i 
związkach i potworzyć tak zwane cele w całym1 kraju. 
Biuro to potworzyło już placówki łącznikowe, wyzna­
czyło kierowników 12 wielkich okręgów. Kierownicy 
mają dążyć wszelkiemi siłami do utworzenia jednolitego 
bojowego frontu, do którego należy ściągać przed- 
wszystkiem robotników zunązków zawodowych. W 
Moskwie zapisano nową organizację tę Dod nazwą ..Re­
wolucyjnych związków zawodowych-" Pieniądze na 
ororagandę tej organizacji płynęły bardzo obficie z 
Mpskwy.; o -  - -

Warszawa, 11. 1. iPat.) Przemówienie p. min. dr 
Bolesława Miklaszewskiego wygłoszone w koi.ńsji kul­
turalno-oświatowej w dniu 10. 1. b-.: Oś’viata w Pol­
sce ma swoją niezmiernie doniosłą historję tak że moż­
na mówić o indywidualizmie własnem polskiego szkolni­
ctwa, którego nie zdołały zmienić nawet usiłowania 
państw zaborczych. Z chwilą powstania państwa polskie 
go, każda z dzielnic p; zyc*yruła się w pewnej mierze do 
rozwoju 'szkolnictwa. Zadaniem Min. Wyznań Rei. i Ośw. 
Publ. było przede wszy stkiem doprowadzenie do unifika­
cji duchowej To zadanie zostało rozwiązane przed<s* 
wszystkiem na drodze ustawodawczej. Co do dalszych 
losów szkolnictwa najważniejszem zadaniem M. W R. i 
O, P. jest należyty rozwój szkolnictwa powszechnego. 
Sprawą ujednostajnienia zasady orgaińzacji szkoły po­
wszechnej uczyniła stanowczy krok naprzód przez wy­
danie ustawy z dnia 17 lutego 1922 r. o zalf? daniu : u- 
trzy mywaniu publicznych szkół powszechnych orar bu­
dowa publicznych izkół powszechnych. Brak pomiesz­
czeń dla szkół powszechnych stanowi obecnie najwięk­
szą przeszkodę w ich rozwoju. W kierunku ujednostaj­
n ien i programów nauczania, Ministerstwo działa przez 
wydane jednolitego programu dla srkół powszechnych 
ra  całem terytorium Rzeczj-pospolitej. Pod wzjriędem i- 
lości szkół powszechnych i nauczycieli posunęliśmy sie 
naprzód- Seminarja nauczycielskie $a pięcioletnie, i  
więc posiadają iuż stosunkowo '■wysoki stopień organiz* 
cyjny dla dostarczania nauczycieli niekwalifikowanych i 
częściowo kwalifikowanych. Ministerstwo urządza <v 
ca Jem pańswie kurny wieczorne i zakłada biblioteki na­
uczycielskie dla nauczycieli kwalifikowanych, urządza li­
czne wyższe kursy nauczycielskie dla przygotowania to  
nauczania w wyższej szkole powszechnej. Jako nadbu­
dowę tych kursów utworzyło Ministe-siwc w rl. 192j 
dwuletni państwowy instytut nauczycielski

Dla szkól średnich komisja programowa Ministerst­
wa przygotowała plan gimnazjów pięcioklasowych. w p o  
wadzany obecnie we w szelkich  szkołach kształceniem 
nauczycieli dla tych szkód zajmują się. uniwersytety, Spe 
cjalne Pizygotowania Zawodowe przy uniwersytecie 
krakowskim i Państwowy Instytut Pedagogiczny w War 
szawie. Oprócz tego tworzy Ministerstwo wzorowe za­
kłady dla naucz; cięli. Ministerstwo administruje szkol­
nictwem zawodowem różnych typów. Oprócz iego na- 
leży\ do niego olbrzymia sfera dokształcenia zawodo­
wego. " T v > > -

Polska szkoła zawedowa różni się przedewszystkiem 
tern, że przygotowuje bezpośrednio do zawodu. Forma 
organizacyjna tego szkolnictwa jest różną, zależnie od 
stosunków lokalnych. Szkolnictwo wyższe, kótrego roz­
wój w  państwie polskiem jest niemały — jeden z dowo­
dów sprawności organizacyjnej narodu — ciefpi narazie 
przedewszystkiem z powodu braku budynków*. Wobec 
tego że czasy wojenne minęły i że napływ do uniwersy­
tetów bodzie szedł już obecnie drogą normalną, szkoły 
wyższo na ogół stawiają c waz większe yymagania od 
kandydatów na dyplomy. Za jedno z najważniejszych 
swoich zadań, uważa Ministerstwo troskę o wychowa­
niem fizcyzninłzh-a gpjźt.li bf en iatrdgov mlhw 
nię fizyczne młodzieży- Sprawą tą zajmuje się specjal­
ny wydział Ministerstwa.

Dla ustalenia stosunków w szkolnietwiekoniecznem 
jest ustalenie ich drogą ustawodawstwa. Ustawa o słu­
żbie nauczycielskiej t. zw. pragmatyka jest już gotowa. 
Na ukończeniu jest także ustawa o szkole średniej. W 
najbliższym czasie będą one mogły być wniesione do 
Sejmu

Budżet M. W. R. i O. P. został już wnieyon; do Sej­
mu. Wobec oświadczenia p. prezesa Rady Ministrów. ;e 
budżet oświatowy możliwie nie ulegnie skreśleniu, będzie 
rząd mógł prawdopodobnie przedstawić pewne zmiana, 
tudzież pewne nieznaczne podwyższenie określonego 
kredytu, które pozwolą uniknąć skreśleń dla rozwo.u 
szkolnictwa groźnych.

Ministerstwo stawia wszelką politykę poza swoim 
programem i wymagać będzie również, aby nauczyciele 
do szkół polityki nie wprowadzali, a przy ocenie nauczy­
cieli kierować się będzie tylko oceną ich iacnowośd, ucz- 
c'wości i sumienia.

Czyżby  cukrowa panam a?
( T e l e f o n e m  o d  w ł a s n e g o  k o r e s p o n d e n t a . )

Poznań, 12 stycznia-
W Poznańskim Banku Cukrownic*wa z polecenia 

prokuratury w tych dniach dokonano szczegółowej rewi­
zji. —

Z powodu tej rewizji Bank w Poznaniu był orze} 
cały dzień zamknięty dla interesentów.
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Tydzień Obrony Kresów Zachodnich
pod Protektoratem. Prezydenta Rzplitej.

R O D A C Y !
W ciężkiej wzywamy Was godzinie!
Jednakże — ciężary wszystkie i przeciwności, jakie 

spadają na Naród i Rzeczpospolitą, nie powinny, pogrą­
żając nas w jałowej apatji czujności naszej, stępiać ni sil 
ku 0  czynie ratunkowi rozprzę gać!

I przemawiamy oto do Was, Kresów Zachodnich mie­
szkańcy, własnym głosem Waszym, serc Waszych tętno 
w jeden wspólny czyn chcąc zestrzelić, a Was, Wasze 
rodziny i dzieci Wasze ochronić od klęski, która przed 
wiekiem pogrążyła ojców naszych w krwawem nieszczę­
ściu stuletniej, bolesnej niewoli!

Przecież wiecie, czem Niemiec zawsze był dla Po­
laka!

Wiecie, czem dła Polski były Piusy i Niemcy!
Wiecie, ile łez polskich i krwi polskiej polać się mu­

siało, nim dżień nam zakwitł swobody!
Lecz wiedzieć powinniście, i nie zapominać, że i dziś 

wróg nasz odwieczny zawistnie czuwa nad wątła Kre­
sów Zachodnich granicą, — że dziś jeszcze jęczą, jak 
ongi my sami, mibony Polaków na Waimji, Powiślu, Ma­
zurach i Śląsiku Opolskim pod bezlitosnem panowaniem 
Prusaka!

Wiedzieć powinniście, że nie wymazane są dotąd 
krzywdy nasze, które w dniach swej potęgi, a naszego 
upokorzenia. Wróg nam wyrządził drapieżny! — że 
szmaty olbrzymie ziemi polskiej, gwałtem i przemocą 
nam wydarte ji dziś jeszcze żywić muszą niedawnych, a 
bezlitosnych naszych ciemiężyrieli! _  że jeszcze teraz 
po pięciu latach wolności i swobody, na kresach naszych 
ty ją  bezprawnie tysiące Niemców-optantów, drwiąc z 
bezczynności naszej, pod:zas gdy Niemcy wysiedlają

nieludzko biednych i bezbronnych robotników polskich, 
niszcząc ich materjamie i moralnie!

Wiedzieć winniście jedno nadcwszystko: że pomoc 
dla nas i braci naszych tylko od nas samych wyjść mo­
że 5 musi!

Wiedźcie i rozważcie!
A gdy, pomnąc o los ojców Waszych, uchronić bę­

dziecie chcieli siebie i potomstwo swoje od grozy 
krzywd niedawnych 1 smutnego z? wota niewolników, a 
obrony szukać bedzieeie dla wolności i szczęścia, stanie 
się Wam odpowiedzią gotową i jedyną:

Tydzień Obrony Kresów Za chodnico!
Foprzyjcie go. jak to już inne dzielnice uczyniły, każ­

dy Polak, stanu każdego i każdej wiary politycznej, w 
jednym zwartym szeregu

Tygodnia Obrony Kresów Zachodnich 
który pod protektoratem Prezydenta Rzeczypospolitej 
odbędzie się na Kresach Zachounich od 13 do 20 stycz­
nia 1924 r-

Związek OLrooy Kresów Zachodnich.
Za Dyrekcję: Za Radę Naczelną:

(—) Mieczysław Korzeniewski. (—) Ludwik Myciciski-
Komitet Wykonawczy Tygodnia O brony Kresów. Zach.

na Województwo Pomorskie:
(—) Bielska, przewodniczącą Nar. Org. Kobiet na Pomo­
rzu, (—) Dąbkowski, prezes Syndykatu Dziennikarzy Po­
morskich, (—) Malinowski, prezes Zw. Robotników Rol­
nych i Leśnych Z. Z. P. na Pomorzu, (—) T. Marchlew­
ski, prezes Zw. Kupiecf\va Polskiego na Pomorzu. 
(-  ) Poszwińsięj, prezes Zw. Pom. Zakładów Graficznych, 
( —) Sikorska, przewodnicząca Związku Ziemianek na 
Pomorzu, (—) Swiacki, dyrektor Komisji Pomorskiego 

Zjednoczeni Producentów Rolnych-

Terror Racjonalistów niemieckich.
Zamordowanie przywódców ruchu separatystycznego. — 
Zamachu dOKOnali trzej rlewykrycl dotąd osobnicy, — 

(Od w ł a s n e g o  k o r e s p o n d e n t a . )
Berlin, 9 stycznia

Z Moguncji dochodzą w iadomości, żc w Spayer za­
strzelono wczoraj późnym wieczorem przywódcę ruchu 
separatystycznego w Palatynacie, Heinze. Zabójstwa 
dokonano w restauracji w chwili, gdy Heintz spożywał 
kolację. Mordercy w liczbie 3 zbiegli.

* * *
Frankfurt, 10. 1 (Pat.) Podczas zamachu w Spi- 

ree zabici zostali prócz eHinza jeszcze inni czterej przy­
wódcy separatystów, a mianowicie Seitz. Sandveil, Fuss 
! Heller, a szósty Lilienthal zestal ciężko ranny.

Zamachu dokonali jacyś trzej osobnicy, którzy wtar- 
ftgęli do lokalu, zwr iccjąc się do obecnych z v.zwaniem, 
aby byli spokojni gdyż cala akcja jest skierowana wy­
łącznie Przeciwko obecnym w ratuszu przywódcom se­
paratystów

W odpowiedzi za zabójstwo swoich przywódców se­
paratyści uwięzili szereg wybitnych obywateli Palaty- 
satu 1 'olioja oraz władze okupacyjne przeprowadziły 
rewizje w mieszkaniach w calem mieście.

*
Berlin, 10- 1. (Pat.) Wiadomość o zamordowaniu 

separatystów nadeszła dziś po południu do Berlina. Pra­
sa berlińska stwierdza, że nareszcie kilku zdrajców spot­
kała zasłużona kara i tendencyjnie oświetlając powyższe 
Wypadki, całą winę za przelaną krew przypisuje Francji, 
podobnfc, jak to czyniła podczas biernego oporu, zwala-

Fized wprowadzeniem monety zlotowej 
w  Polsre.

W  zwiąjku z przewidywanem przeprowadzeniem 
reformy walutowej w tym roku kierownik Mennicy pań­
stwowej p. Aleksandrowicz udzielił reprezentantowi je- 
dntjo z pism stołecznych następujących informącyj: 

Modele monet zlotowych.
Zapytuje o modele monet zlotowych — zaczął 

p. Dyrektor. Za chwilę będę mógł je Panu zademon­
strować. Wszystkie są już gotowe z  wyjątkiem modeli 
moftei bitych w złocie, których wzory są dopiero w 
<ntaoowamu.

Modele te wykonała medaliamia Głównego urzędu 
probierczego z odlewów gipsowych oryginalnych prac 
artystów' rzeźbiarzy. Dla monet bronzowych (1. 2, 5 i 
10 groszy) i niklowych (20 i 50 groszy) przyjęto wzo-y 
epraoowane przez prof. Szkoły Szauk Pięknych Jastrzę­
bowskiego, dla mon< t srebrnych (1, 2, 5 złotych) wzo­
ry prof. S z t Piękn Brajera.

Rysunki monet.
Rysmrkj monet bronzowych przedstawiają po jednej 

itronie odpowieanii liczby i napisy: „grosz, grosze
groszy", po dinigiej — stylizowane, utrzymane jednak 
w ton:e poważnym godło państwowe z napisem dokoła: 
„Rzeczpospolita Polską 1923“.

Rysunki monet niklowych przedstawiają po jednej 
Stronie na środku: odpowiednie liczby i napis: „Groszy'" 
otoczone wieńcem z liści dębowych druga strona jest 
Identyczna z monetami broniowemu

Rysunki monet srebrnych przedstawiają przyklęk i- 
fccego długowłosego rycerza — władykę z zamierz- 
«hłych c rasów początków państwa polskiego, wznoszą­
cego w górę dwa palce prawej ręki, jak do przysięgi i 
b^mającego w lewej wlelld miecz obosieczny: dokoła 
Utyte: ..Rzeczpospolita Polska 1923“; po drugiej stro- 
■Ie stylizowany orzeł polski, ale już innv. aniżeli r.t 
moenU^h bronzowych lub niklowych i napisy: „Zloty, 
* r a  złote, łub odpowiednio inne.

jąc winę na szykany, akty sabotażu i morderstwa na 
władze francuskie.

*
Wspólny krok Francji i Angljf przeciwko 

zamachowcom.
Raryż. 10. 1. (Pat.) W ostatnich czasach odbywała 

sie wymiana poglądów pomiędzy Francją i Anglją w 
spraw i położenia w  Palatynacie w związku z stwier­
dzonym przez rząd francuski istnień ;m na tym terenie 
tajnej organizacji, przygotowującej akty gwałtowne prze­
ciwko separatystom. Zamordowanie Heintza potwierdzi­
ło niestety obawy Francji oraz uzasadniło stanowisko 
władz francuskich, na które uskarżał się rząd angielski. 
Obydwa rządy postanowiły powierzyć delegatom wyso­
kiej Komisji międzysojuszniczej sprawę przeprowadzenia 
ankiety d o ty c z ą c e j  położenia w Palatynacie.

. S tinnes zapuszcza macki.
Niebezpieczeństwo niemieckie nietylko jest zagad­

nieniem żywo obchodząceni kresy zachodnie, gdzie są­
siedztwo jest tak bliskie, lecz również niebezpieczeństwo 
to staje się akiualnem w Małopolsce. —

Dowiadiremy się, że Stinnes skupuje młyny w Ma- 
lopc Isoe. które zaopo.trtri,* w mąkę G- Śląsk.

Młyny te są wzorowo urządzone, koszta prcdukcji są 
stosunkowo niewielkie, niemniej jednak cena przemiału 
jest znacznie wyższa niż w młynach w Poznańskiem i w 
Kongresówce.

Czyżby do plagi żydowskiej, która nawiedziła Wało- 
polskę, ma jeszcze dołączyć się szarańcza kapitalizmu 
niemieckiego, który godzi w nasz byt gospodarczy. —

Wymiary.
Przyszłe monety w walucie ‘zlotowej będą mieć 

w W a ry  następujące: jeden grosz — średnia 14 i 6 dzie­
siątych mm, dwa grosze — średnica 17 mm, 5 groszy 
— 20 łnm, 10 groszy — 23 mm. 20 groszy — 20 m u 
i 5" grosze — 23 mqi.

.Monety srebrne i złote będą całkowicie ood wzglę­
dem wymiaru, próby i zawartości kruszcu przyrów­
nane do odpowiednich monet systemu łacińskiej unji mo­
netarnej.

Monety jako odważniki.
Specyficzną cechą polskiego bilonu zdawkowego bę­

dzie określony ciężar monet poszczególnych które wsku­
tek tego będą mogły w pewnych okolicznościach za­
stępować odważniki. Mianowicie jeden grosz będzie 
ważył 1 i pół grama, 2 grosze — 2 gram., 5 groszy 
3 teramy, 10 groszy — 5 gramów, 20 groszy — 3 gramy, 
i 50 groszy — 5 gram.

UrucHomie.iie mennicy.
Jak prędko uruchomiona będzie mennica państwowa 

i jakie będzie wybijała monety — zapytałem.
— Przygotowania do uruchomienia mennicy bilono­

wej sa na ukończeniu. Obecnie kończy s;ę już remont 
maszyn i roboty koło przegotowania gmachu (budynki 
po b. ros. monopolu spirytusowym na Pradze). Na 1-go 
lutego mennica ta będzie całkowicie przygotowana do 
uruchonrenia. Na razie wybijać będziemy tylko monety 
bronzowe. Monety niklowe wykona i dostarczy nam 
mennica państwowa austrjacka z Wiednia. Monety 
srebrne również zamówinjy zagranicą, jednak dotych­
czas jeszcze nie jest rozstrzvgnięte, którą ofertę z po- 
śn\d kilku zgłoszonych przyjmiemy. Nafomiast monety 
złote wykonywane będą wyłącznie w Polsce. Mennica 
złota przy ulicy Złotej 22, która posada w tymi celu 
odpowiednie urządzenia.

Z czasem mennica polska wykonywać będzie wszy­
stkie rodzaje monet obeeroe jednak zdecydowaliśmy 
sie na zamówienia zagraniczne, by nie rozszerzać zbyt­
nio zakładów mennicy,, wystarczających zuoołme na 
zasycanie periodyczne rynku pieniężnego odpowiednia 
ilością monet, ale niedostatecznych dła przygotowania

Niebezpieczeństwo, które stać się  
może katastrofą.

Niezmiernie trudne pomżenie wydawnictw, wywoła* 
ne wzrostem chożyzny papieru, opłatami telegraficznemu 
ko'ejowemi, zniewala je dio podwyższenia abonamentu, 
który i tak jest zbyt mały, aby odpowiadał nakładowi 
pracy i pieniędzy.

Mimo, że w porównaniu do innych przedmiotów co- 
dzienego użytki: pisma są jeszcze bardzo tanie i nie do­
równują parytetowi przedwojennemu, to jednakie ogól­
nie, w całej Polsce odczuwać się daje zatrważający zanik 
czytelnictwa wśród tej warstwy, która 'gazetę uważała 
za przedmiot niezbędnego, codziennego, umysłowego u- 
żytku-

Dowiadujemy się, że w tych dniach pożyteczne wy­
dawnictwo krakowskie p. t. .Poradnik językowi" prze­
staje wychodzić z powodu truaności wydawniczych. —

Jest to obiaw zbyt groźny, aby nie poświecić mu 
kilku uvvag, jakie się nasuwają w związku z katastrofal­
nym stanem polskich wydawnictw, — ,

Niebezpieczeństwo jest ogromne. Gazeta, która dziś 
jest jeszcze jedynym tanim pokarmem umysłowym dia 
przeciętnego inteligenta, jutro już może się stać przed­
miotem zbytku. —

Rząd w poczuciu dążących nań obowiązków powi­
nien wszystkimi rozporządzalnymi środkami nie dopu­
ścić do zagłady czytelnictwa, inaczej dzisiejsze niebez- 
p;eczenstwo może się stać katastrofą. —_____________

h z iu ź o n a  działalność i M K S t y c z i i i  w  Polsce.
Komunistyczna partja robtnicza Polski szczególnie 

w dobie obecnej rozwinęła intensywną działalność, chcąc 
wyicorzystać niezmiernie trudne warunki państwa, aby 
w mętnej wodzie łowić rypy.

Na odbytym w końcu roku ub. zjeździe partyjnym 
i przyjęto szereg uchwał, z których najważniejsza Jest 

dążność do zorganizowania całej partji komunistycznej 
w grupy bojowe. Poza tern Centralny Komitet KPRP. 
rzutił znaczną ilość instruktorów do na.ba-ćziei uprze­
mysłowionej części Rzplitej, którym polecił magazyno­
wanie broni w ceiu przygotowania wystąpień zbroj­
nych.

W instrukcjach podkreśla się specjalnie, by korzy­
stano z każdej okazji zatargów między policją, wojskiem 
i ludnością i odbierano broń.. Zaleca się również w in- 
strukacjach'przy każdej nadającej się sposobnośd strze­
lać do poiicji i wojska, bowiem zdajiiem komunistów 
środek ten działa podniecająco na tłumy. Instrukcja na­
kazuje oozatem laknajbardziej wzmożona działalność 

. wśród wojska, droga oigamzowania Jaczejek", mają­
cych za' zadanie rozprzężenia . szeregów armji pol­
skiej. Centralny komitet KPRP. liczy na pomoc rewo­
lucji w Niemczech. t ,

'Literatura komunistyczną specjalnie zarzucane ą  
Kresy, które zdaniem komunistów, są przez nich całko­
wicie opanowane.

Inornnacje te. pochodzące z miarodajnego źródła, mu­
sza każdego trzeźwo myślącego obywatela napawać nie 
tyle obawą. ile wyrobić w nim zaostrzona czujność 
przeciwko zakusom emisariuszy bolszewickich, chcących 
i państwo Polskie ukształtować na wzór Sowóepjl.

Jakkolwiek źle jest u nas, drożyzna szaleje i liczyć 
z tym trzeba, że jeszcze oczeka nas nie- jedna godzina 
próby, to jednakże małoduszności i wszelkim obawom 
powinniśmy przeciwstawić wiarę w ustabilizowanie się 
naszego życia społecznego.

Obck tej wiary winniśmy zmobilizować wszystkie 
zasoby naszego ducha, wytężyć w zim . zaostrzać słuch 
r destrukcyjnej robocie komunistycznej wypowiedzieć 
zorganizowaną walkę w oparciu się o nasze wartości mo­

ralne, religijne, narodowe.

obecnie w stosunkowo krótkim okresie czasu potrzeb­
nych zapasów do rzucenia na rynek w chwili przepro­
wadzenia reformy walutowej.

Przy obecnym stanie rzeczy przewidywać można, 
że prócz nionet złotych wszelkich innych posiadać bę­
dziemy dla przeprowadzenia reformy zupełny dostate­
czny zapas na dzień 1-go maja.

Monety z „YeHow4.
— W jaki sposób rzad zamierza wyzwskać sprowa­

dzone jeszcze przez ministra Jastrzębskiego zapasy krąż­
ków „Yellow"? — było moje ostatnie zapytanie.

— Czasowo do chwil wyczerpania tego zapasu bite 
będą z  „yellow“ monety zdawkowe 1, 2, 5 i 10 groszy. 
Po wyczerpaniu tego zapasu wymieniońe monety bedą 
wybijane odpor iednio z bmnzu (1, 2 i 5 gr.) lub niklu 
(10 gr.) zgodnie z  rządów ym projektem ustawy mone­
tarnej.

Na tym wywiad zakończono, poczem p. Dymctor 
zademonstrował mi łaskawie urządzenie medaljemi przy 
głównym urzędzie probierczym, oraz maszyny, przygo­
towane do wybrania monet złotych. W jednej z sal 
medaljerni miałem sjx>sobność obejrzenia maszyny, pra­
cującej od dwóch miesięcy bez przerwy dzień I noc nad 
zmniejszaniem dużych, wykonanych w bronzie modeli 
monet, do wielkości medalionów potrzebnych rozmia­
rów. Zmniejszone w ten sposób modele m met srebr­
nych i niklowych dostarczone będą przedsiębiorstwom 
zagranicznym, które wykonają zamówienie Ich iości- 
Oglądając maszynę redukcyjną widziałem także z bli­
ska modele monet i rysunki na nich, odznaczające się 
jiader starannem, precy zyjum i wysoce artysrycznem 
wykonaniem. Szczególnie u da tnie j Irypadł na monetach 
srebrnych rysunek, wyobrażający klęczącego rycerza. 
Modele te oglądali swego czasu goście zagraniczni, fks- 
perci ze Szwajcarii i Austrii Wyrażali oni jednogło­
śnie uznanie dla artystów autorów projektu oraz
technicznego wykopania modeli w metalu. Zważywszy 
trudne w a ranki, w Jakich pracowano, brak obznajomie- 
nia z?równo artystów, jak personelu technicznego z 
warunkami pracy medalierskiej, ocenić można dopiero 
właściwie wielkość zasług wykonawców. W-



O Ł O S  P O M O R S K I 13-go stycznia 1924 f.

Wilhelm II. w  ocenie swych dworzan.
W jesieni 1913 r- pisał Gerlach w swej „Welt am 

Montag" słynny artykuł „Wilhelm Ostatni". Powołując 
się na proroctwo mnichów cystersów z Lehnin. że rok 
1914 będzie początkiem końca dynastii Hohenzollernów, 
zaalarmował terj słynny publicysta świat cały wnioskami, 
wysnutemi z wydarzeń politycznych, z enuncjacji i war­
iactw bizantijskich cesarza i przestrzegał swych roda­
ków przed następstwami polityki Kamaryli dworskimi, 
pędzącej w przepaść- O ile sobie przypominamy, zasą­
dzono Gerlacha więzieniem.

Proroctwo mnichów z Lehnina sprawdziło się. Rok 
1914 nietylko że stał się początkiem końca dynastji ho- 
henzollernowskiej, ale w dodatku ziściła się także prze­
powiednia Gerlacha. Niemcy pokutują dziś za wariac­
twa swego bizantijsłdego bóżka. Gerlach nie przewidy­
wał prawdopodobnie, że Niemcy padną ofiarą prowoka­
cyjnej polityki pobrzękiwania szablą. Jako demokrata 
przewidywał on przewrót, upadek dynastji hohenzoller- 
nowskiej drogą rewolucji gospodarczej, przygotowa­
ną przez potężną 'partię socjał- demokratyczną rozporzą­
dzającą milionami głosów zwolenników i sympatyków, 
a zasobną w kapitały olbrzymie....

Przyszło inaczej. Ostatecznie partia, która zdaniem 
Gerlacha przyczynić się miała i mogła do usunięcia zde- 
generowanego bizantijczyka z bonu, stała się filarem 
podczas wojny. Przywódcy jej podpisując się pod po­
litykę wojskową cesarza, w parlamencie i na zewnątrz, 
tak jak w Adstrji wili się jak bluszcz koło tronu ce­
sarskiego. Nie ich to zasługą, że poszedł Wilhelm, jak 
zasługą nie jest social-demokracji niemieckiej, że Eber­
towi przypadły rządy i że zainaugurował przez swego 
pretorjana Noskiego wystrzeliwanie tych, którzy eru- 
ptywnie ogłosili go na ulicach Berlina prezydentem Rze­
szy Niemieckiej.

Usłużna prasa, z góry dyktowany nakaz nauczy­
cielstwa, kult bizantyjski uprawiany przez „kriecrer i 
fk)ttenefreiny“ pod adresem cesarza wpoiły w rdzen­
nego Niemca, a me mniej w mieszkańców prowincyj 
wschodnich wysokie wyobrażenie o cnotach prawie nad­
ziemskich tego pyszałka na tronie.

Do dziś dnia na Warmji i Mazowszu, zgermanizowa.iy 
a posługujący siję językiem polskim lud warmiński i ma 
zurski mówi o ..naszym cesarzu11 jako istocie moralnie 
wprost nietykalnej.

Jak mały. jak śmieszny, był ten „nas* cesarz" do-

Czy policja w  Polsce stoi na wysokości zadań?
„ Grudziądz, 11 stycznia.

Od początku powstania RzeezypospoPtej słyszy sie nie­
mal codziennie, że stosunki bezpieczeństwa publicznego u nas 
a zwłaszcza na kresach wschodnich, nietylko pozostawiają 
Wiele do życzenia, ale wręcz sa-nle do zniesienia.

Winę tego stanu przyp;suje się ogólnemu powojennemu 
rozwydrzeniu i rozluźnieniu karności społecznej, ale także i 
to w  nie mniejszej mierze wadliwej organizacji naszej służby 
bezpieczeństwa, tj. policji-

1 rzeczywiście, z przykrością trzeba stwierdzić, że poza 
jedna może W arszaw a, nigdzie prawie policja nie stoi na wy­
sokości swego zadania i to tak w miastach, jak i na prowin­
cji. Składa sie na to  wiele przyczyn z których najwaźnie.lsze- 
mi są: rozczłonkowanie zarządu policji na kilka Instytucji o 
chwiejnych 1 nieustalonych kompetencjach, niedostosowana do 
naszych stosunków organizacja policji I w reszcie nieodpowie­
dni dobór funkcjonariuszy.

W szystkie te wady naszej policji najjaskrawiej występują 
na kresach wschodnich, gdzie w  ostatnich czasach zapano­
w ały iście meksykańskie wprost fantastyczne stosunki.

Nam potrzebna test policja zorganizowana na wzór choć 
by dawnej żandarmerii prusklel lub austriackie], złożona z 
hidzi młodych, nieżonatych, którzy przeszli nienagannie słu­
żbę wojskowa. Ludziom tym należy zapewnić po wysłuże­
niu pewnej liczby lat, posady rządowe, a orzedewszystkiera 
odpowiednio ich ubrać i wyposażyć.

W pierwszym zaś rzedzle policja musi być zorganizowa­
na wojskowo I na zasadach surowej, wojskowej dyscypliny o- 
parta. W ówczas i stosunki w miastach się zmienią l po wsiach 
zapanuje spokój i na kresach nie beda hulali różne Muchy. 
Wowki. Kozibrody, i inni.

Dzis;aj bowiem częstokroć policjant zamiast stać na stra- 
^  przepisów i porządku publicznego, sam je zakłóca i wcale 
np. do rzadkości nic należy słyszeć o awanturach w ypraw ia­
nych przez pijanych przedstawicieli straży hezpleczeństwa.

Cierpi na tem kraj, cierpi społeczeństwo i dlatego zmiana 
w tym kierunku jest nieodzowna.

wiadtfjemy się obecnie z wspomnień i pamiętników, któ­
re ogłaszają byli jego dworzanie. Między nimi nie na 
ostatniem miejscu stoi cytowany już przez nas hr. Ze- 
dlitz-Trutzschler, z którego księgi „dwanaście lat na 
dworze carskim" notujemy następujące „historyczne" 
występy cesarza Wilhelma. Oto najoryginalniejsze jegc 
popisy:

„Konstytucji nigdy nie widziałem i jej me znam". 
..Podatki płacić muszą aż zczernieją". „Gazet wogóie 
nie czytam- Co piszą te barany jest mi najzupełniej o- 
bojętne". „Rządzić muszę nad takimi hultajami. Nie są 
absolutnie dojrzali dla konstytucji". „Gdy teraz nie prze­
staną w gazetach, wtedy poszlę adjutanta przyboczne­
go i zastrzelić dam jednego dziennikarza". „Tak, jest 
to tak, moi poddani mają to robić: co im każę, ale moi 
poddani chcą sami myśleć i z tego powstają wszelkie 
trudności".

Z powodu strajku tramwajarzy w roku 1900 i zwią­
zanych z tym strajkiem nic nie znaczących trudności 
wysyła koronowany brzantyjczyk do gen. komendy na­
stępujący telegram: „Oczekuję, że przy wkroczeniu 
wojsk conajmniej 500 ludzi le&nie trupem".

Zwiedzając ruinę zamku, zbudowanego prze Hohe i- 
staufa Fryderyka II odzywa się Wilhelm do otoczenia: 
„Tak, tak, gdy się pomyśli, czego wszystkiego nie do­
konał ten wielki cesarz! Gdybym tak mógł smagać i 
ścinać jak on, wtedy bym też więcej zdziałał".

Cesarz podobnego pokroiu. któremu ministrowie i 
generałowie na wszystkie dziwactwa wtórowali służai- 
czem: „Rozkaz, najjaśniejszy panie!" tytułuje swych
ministrów: ,.Wy stare barany! Ty stara Świnio!" —
Hr. Trutzschler widział na wtasne oczy. jak Wilhelm 
targał za uszy ofcerów, bił ich po plecach i jak na 
żarty" zanurzano kilkakrotnie w śniegu starszego pana

Na paradzie w Doeberitz odzywa się cesarz do ro­
syjskiego generała Tachiczewa: „Wiem dobrze, że chća 
nas okrążyć, lecz nigdy nie wralczyl Niemiec lepiej, iak 
gdy zaatakowano go ze wszech stron. Niech tylko 
przyjdą!" . . .

Gdy aztrna przyszła grodzina, pierwszy Wilhelm 
stchórzył. Opuścił kraj, opuścił przyjaciół, ratował nr; 
dzne swe życie.

Dziwić się, że proroctwo lehnińskie się sprawdził-’
(deka.)

* * *

Robotn icy polscy w Danji.
Intensywność pracy polskiej objawia *ję dopiero

zagranicą.
Przeciwnikom rozumnej i sprawiedliwej reformy 

rolnej.
Należy przeciwstawić jeden znajsilniejszych argu 

mentów, jakim jest niewątpliwie marnowanie naszej si­
ły roboczej w wegetacyjnej egzystencji małorolnego lub 
bezrolnego, lub wydatkowania energii twórczej narodu 
na obcą korzyść, zbogacania nią innych.

Eksport sił i pracy, to największa klęska jaką zada­
jemy tworzącemu się nanowc państwu.

Wobec straty lub ograniczenia rynku niemieckiego 
robotnicy nasi kie-rować się zaczęli bądź do Francji, 
bądź do krajów skandynawskich Droga do Danji już 
była zdawna utorowaną, zapotrzebowanie jednak rąk 
polskich ograniczyło się tam dotąd do pewnej liczby 
dziewcząt, potrzebnych do okopywania buraków. Pierw 
szy, liczniejszy transport naszych robotników rolnych 
przybył do Danji w 1920 roku, wynosił od 775 osób, na­
stępny w 1921 — 375. Obecnie przebywa już w tym 
kraju 6000 polskich pracowników rolnych. Są to nao- 
gół biedacy, którzy przybyli tu. aby się wyżywić, ży­
jąc nadzwyczaj skromnie, robią jednak oszczędności, któ 
re wysyłają do Ojczyzny. Narazie źle płatni, dzięki s u  
raniom naszego poselstwu, otrzymują teraz wynagro­
dzenie równe temu, jakie robotnicy duńscy pobierają. Za­
pisują się też masowo do duńskich związków zawód 
wye h co im ułatwia obronę swoich praw, Robotnik 
polski, spokojny, pracowity i uczciwy, coraz więcej jest 
przez obcych ceniony, odzywają się nawet głosy, że 
jest on nieodzowny dla utrzymania i rozwoju cukrowni­
ctwa duńskiego. Niestety, jednak rozszerzające się i tu 
bezrobocie utrudnia pracę polskiego robotnika, miej­

scowe związki zawodowe, widząc w nim groźnego kon­
kurenta, pragnęły go wyrugować, nasz robotnik jednak 
zwjipiężyl; uznano, że jegc praca jest niezastąpiona. Wy 
stępują więc projekty, aby powiększyć jeszcze obszar 
uprawny buraków i przez sprowadzenie 3000 polskica 
robotników zwiększyć dbchód państwa o 35—40 mili. 
koron rocznie.

A u nas jest tyle jeszcze pól niewyzyskanych, wy­
dajność ziemi, w poiównaniu z Zachodem, jest bardzo 
mała, a iud nasz ma w kraju opluję leniwego i niezarad­
nego, Jego energja i wytrwałość w pracy objawia się 
dopiero na obcym gruncie, nie umiemy stworzyć dla niej 
podatnych warunków w kraju, rozszerzyć i zwiększyć 
warsztatów pracy. Dotąd też nie osiągniemy równowagi 
budżetowej, dopókąd polityka nasza nie pójdzie w tym 
kierunku.

Ca raówi B- Limanowski o socjalizmie i żydach.
Żydowski „Nasz Przegląd" w rubryce p- t.: „Lumi­

narze literatury i nauki polskiej o kwestji żydowskiej" —. 
zamieścił w jednym z ostatnich numerów opinię wetera­
na polskiego socjalizmu Bolesława Limanowskiego.

Wywody jego, po obłuskaniu ich z socjalistycznej 
kurtuazji wobec żydów, zawierają wszystkie te zarzuty, 
jakie żydom stawia opmja narodowa. A więc, że „żyazi 
nie powinni — przy upominaniu się o swe prawa uciekaC 
się do pomocy zagranicy, gdyż jest to krok w stosunku 
do Polski nielojalny." Dalej zaznacza sen. Limanowski, 
że „pewna część żydów zajmuje w stosunku do państwa 
polskiego stanowisko nielojalne", a zwłaszcza żydzi, .k tó­
rzy przyjechali do Polski, wypędzeni po pogromach z Ro 
sji, t. zw. Litwacy stali się rozsadnikami nienawistnego 
wówczas Polsce ducha rosyjskiego."

O talmudzie sen. Limanowski powiedział: 
„Przeszkodą do porozumienia etycznego i duchowegc 

żydów ze światem chrześcijańskim jest ze strony żydów 
uporczywa, choćby nawet formalna wiara w talmud, któ- 
rą uważam za księgę niemoralną, albowiem dzieli lud­
ność na dwie kategorie: na żydów, którym się wszystko 
należy I na „gojów", którym się na śwlecie mniej nale­
ży, Przydałby się żydostwu jakiś reformator, któryby 
śmiało i odważnie rozpoczął dzieło odświeżania stęchłej 
atmosfery średniowiecza, panującej w dziedzinie religji, 
w pierwsźym rzędzie odrzucając talmud."

Naturalnie wywiad kończy się pod adresem żydów 
słodką pigułką: „W państwie, — oświadcza sen Lima­
nowski — może mieszkać kilka narodów, które moga sio 
uważać za równorzędnych gospodarzy kraju."

Może mieszkać..-. Istotnie. Ale nie może być to- 
znany za równorzędnego gospodarzą państwa naród, któ 
ry zajmuje wobec tego państwa — mówiąc delikatni© 
słowami sen. Limanowskiego — „nielojalne stanowisko" 
i którego etyka opiera s:ę na talmudzie. Nie może być 
gosodarzem państwa naród, który świadomiedziała na 
jego szkodę.

Dziki ruch na kolejach.
Dziwnym zbiegiem okoliczności zapanował na kole­

jach polskich od czasu objęcia resortu kolejowego przeł 
ministra Tyszkę, w przedwojennych czasach rneznary 
nigdy, tzw. dziki ruch.

Pociągi chodzą lub niechodzą całkiem do woli, nikt 
me wie, czy i kiedy jaki pociąg przybędzie lub odejdzie, 
spóźnienia, nawet pospiesznych pociągów na krótkich 
przestrzeniach, przekraczają 12 godzin. Chaos, gali­
matias. krętanina — każdy robi co chce i jak chce!

Dawniej 10-minutowe spóźnienie pociągu osobowego 
elektryzowało całą dyrekcję, przeszkody śnieżne usta­
wały parowozy; do pociągów osobowych i pospne., .- 
nych dawano po dwa parowozy; sprawy utrzymania 
ruchu normalnego nie bagatelizowano.

Dziś w Polsce na głównych linjach nie rozczulają 
dyrektorów nawet 12-godzinne spóźnienia pociągów po­
spiesznych.

Dawniej interesowali sic dyrektorzy przeszkodami
osobiście na miejscu, dziś dyr. nie opuszcza ciepłego 
gmachu Dyrekcji i baczy tylko, czyli jakiś pisarz lub 
manipulant nie spóźni się o minutę te  biura lub if» 
rzuci zapałki na korytarzu, lub też przy bufecie gość 
nie otrzyma? napoju alkoholowego ponad 12 proc. Poza 

i tem zajmują się jeszcze urządzaniem szopek i wystaw. 
A tymczasem pociągi chodzą, jak im sie podoba:

Smaczny

B I
Tani

» U n a m e E «
najlepszy sztuczny

m i ó d  s t o f o y / y
znakom ity środek do sm arowania ch^eba

Łyżka stołowa zawiera wartości spożywczych tyle co jedno jaje.

Dr. W. A. Henatsch, Unisław

Pożywny

9 '

pow. Chełmno (Pomorze)
7457

Oszczędny
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Kollegium kardynalskie. — Akcja Icatofii ka w Anglii i 
Holandii* — Nawrócenie dr. Albaniego. — „Szukający 

Boga". —
Kolłegjum kardynalskie po ostatnich 

nominacjach skiada s:q z  64 członków, i  których 33 na­
leżą do narodowości włoskiej. Wśród kardynałów nie- 
wloskich jest 7 Francuzów, 4 Niemców, 4 Hiszpanów, 
po 2 Anglików,, Polaków, Aus^rjaków i Amerykanów, 
pozatem po 1 Belgu, Kanadyjczyku, Czechu, Węgrze. 
Irlandczyku, Portugalczyku, Brazyliczyku i Holenderze.

Ciekawe szczegóły o postępach katolicyzmu w An­
glii przynosi „Catholic Neros Servśce“. Jeszcze przed 
10 laty powszechnie uczęszczane były w Hyde Park 
tylko konferencje ateistyczne; zebrania natomiast kato- 
licke w  cieniu dużego krzyża były przez publiczność 
stale ignorowane. Dziś zupełna zmiana. Zebranie 

ateiestów znikły, a „Catholic Evidence Gnild" działa i 
gramadzl tłumy, które co niedzielę przychodzą słuchać 
kapłanów, zakonników, panów i panie. Owoce tego a- 
postelstwa trudno ustalać statystycznie. Pewnem jest 
tyle, że wiele konwersji, jakich dużo w AngUi dokonuje 
się pod wpływem rych właśnie zebrań pod golem nie­
bem. Powyższa informacja podkieśla szczególnie wiel­
kie wrażenie świeckich mówców ra  słuchaczy. „Ca­
tholic Evidenc eGni!d“ działa już poza Londynem jak 
w  Nottincham, Birmingham i w. in. Charakterystycz- 
nłeiszy rozwój zakonów kontemplacyjnych i t. zw. zam­
kniętych retcollekcyj. W tych ostatnich urządzanych 
przez katolików, biorą udział także i Anglika nie; organ 
t. zw. anglo-katolicki „Church Times"' stale zamies/tta 
i  informuje o zamkniętych rekollekcjach.

Drugim wybitnym <rodk’em promieniowania katoli­
cyzmu jest Holandia. Katolicy stanowią w tym prote­
stanckim kraju 2/5 ogólnej cyfry mieszkańców. W par­
lamencie mają 32 posłów na 100. Ludność katolicka jest 
przeważnie ośnieżą. To też katolickie syndykaty rol­
nicze bezą 80 tysięcy członków przeciw 30 tys. prote­
stanckich, wydają pisma fachowe, mają kasy oszczęd­
ności, pomcy, ubezpieczenia przeciw stratom, pożarom 
i t  i

Doskonale przedstawiają się również katolickie syn­
dykaty robotnicze. W  r. 1921 złączyło się 15 prowinc- 
jalnych uiui katolickich robotników w jedno stowarzy­
szenie centralne z biurem generalnym i dziennikiem wła­
snym. Liczyło ono wówczas i53 tysięcy członków, gdy

grotestanckię miały 76 tys., a socjalistyczne 200 tys. 
'a się to wytłumaczyć jedynie tem, że wierzący kato­
licki roboifiik Holandii należy tylko do katolickiego zwią­

zku zawodowego. Oprócz tego centr?'nego Stowarzy­
szenia istnieje jeszcze szereg innych (no urzędników), 
które sfę rozwijają niezależnie od niego, jawnie jednak 
i  szczerze przyznają się do katolicyzmu.

Dnła 7 hitego 1921 z. przeszedł w Monachium na fo- 
Bo kaścioła katolickiego dr. Jan A i bani, pastor prote­
stancki z Saksonii, do niedawna jeden z głównych inic­
jatorów ak„’i „Le« von Rom", działających wśród ka- 
tofekiej ludnośd za występowaniem z kościoła. Ten 
stanowczy krok ściągnął na na wracającego się patrona 
gromy protestantów i rozpętał koło jego osoby burzę. 
Po uciszeniu się namiętności, podaje świeżo „bas Neue 
Reich". Dr. Al pani opis swojego nawrócenia. Stwierdza 
naprzód, że w młodości pozostawał wyłącznie pod wpły­
wem nauki Lutra, katolicyzmu zupełnie nie znał, lak 
tylko z opowiadań jego. wrogów. Nic dziwnego, żc 
będąc pastorem w S ty rl stanął na czele ruchu „Los 
von Rom“. Tę epokę życia nazywa dr. Albani „naj­
smutniejszym okresem" nie tylko ze względu na spu­
stoszeni, jakie czyni? w duszach katolickich; ale także 
i  bo  względu na własny stan duchowy.

Wyznaje bowiem szczerze, że zwyczajny pretestar.- 
tv*ra już mu nie wystarczał. Raził go w nim spacony 
pogląd na Boga, kult jednostki, a bfak ściśle wewnętrz­
nego życia religijnego Jako pastor w Saksonii próbo­
wał wytworzyć nowy kierunek religijny w protestan­
tyzmie; w tym celu podiął s-ę dzisiaj obowiązków wy- 
chowania „duszpasterzy" protestanckich. W jakim kie­
runku szły jego zainteresowana wtedy, świadczy to, 
że s;ę zajmował przez długi czas „ćwiczeniami ducho- 
wnemi" św. Ignacego Lojoli- Powoli zaczai wówcza* 
stwierdzać, u siebie sympatję dla katolicyzmu.

Przychodzi wojna. Dr. Albani przerywn ja jako 
proboszcz dywizyjny. Po raz pierwszy — zaznacza — 
mógł skonstatować olbmymi wpływ reMgji katolickiej na 
duszę ludzką; uderzyły go przedewszystkiem skutki ja­
kie przyjęcie Sakramentów św.-sfprawiało na katolickich 
żołnierzach czasu wojny. Zrozumiał, że daje one fak­
tycznie nowe życie nadprzyrodzone, — i że właśnie te-. 
Z obrakuje protestantyzmowi.

W  roku 1917 wraca z wojny. Przyłącza się do t. rw. 
iH<ł'hkirchliche Bewegung", kierunku, który pewne 
zrozumienia dla braków protestantyzmu. Poswd? je­
dnak dalej, niż ten prąd- Zrozumiawszy brak „następ­
stwa apostolskiego" w płotestantyźmle wyciągnął stąd 
konsekwencje — został katolikiem.

Oto jeden z tych wielu, którzy „szukają Boga, jak 
się mówi uczciwie bez uprzedzeń. Jest uderzające, że 
tylko Kościół katolicki ma takich szlachetnych konwe.- 
tytów. Ani na kalwanizm, ani protestantyzm nie na­
wraca nikt po długich studjach i po długim namyśle; 
owszem robi to szybko, najczęściej pod wpływem na- 
miętraości. Tylko na katolicyzm nawracają się ludzie — 
szukający prawdy i tylko prawdy. Pejot.

Ustalenće aw ansów  oficerskich.
W  zwt-izkn i  doroccnemł awansami w  w ojska zwołano 

■pocjalna komisje, mającą ustal:ć awanse oficerów, których 
fn e to ż e a t snaJduM. 1* stopnie uzyskane przez nich przy w e-

KStacji są abyt uiskt* I ute odpowiadają uzdolnię ii* i kw s- 
£tcjest danych oftc—ć r  Na prsBssBdatosąoecs bom lst P»- 

honb (£ s n s ó iN a

G L O S  P O M O R S K I

Proiram Tygoifnia Olrsny E ittó w  Zach.
w Grudziądzu

od 13—2 0  stycznia.
W NIEDZIELĘ, 13 stycznia o 12 w południe w Hotelu

Warszawskim (ul. Kwidzyńska 21) w i e c  i n f o r ­
m a c y j n y .  Przemawiać będą pp. Wiktor Kulerskl, 
dyi- Poszwiński oraz kierownik Okręgu Pomorskiego 
ZOKZ. p. Kalkstein. — Kwesta uliczna, po lokalach i 
tramwajach.

WE WTORFK, 15 stycznia o 9 wieczorem w Wielkopo- 
lance wieczór artystyczno-literacki.

W CZWARTEK, 17 stycznia uroczyste przedstawienie w 
Teatrze Miejskim z przemową p. dyr. Augustyńskiego. 

W SOBOTĘ, 19 stycznia o 10 wieczorem w sali „Tivoli" 
bal.

W NTEDZTET F. 20 stycznia o 8 wieczorem w auli gimna­
zjum matematyczno-przyr, '(ul. Sienkiewiza) aka­
demia. -—

Wiadomości bieżące.
K alendarz: Niedziela Weroniki. W-chód słońca 8.9 
zachód 4.9. Wsohód księżyca 11,25, zachód—.

<K» '
BANK ZW ia ZKU TOWARZYSTW lOJPIECKIGrt NA PO­

MORZU.
W  lutym br. rozpocznie działalność zorganizowani przez 

tutejsze kupiectwo spółdzielnia kredytowa pod ffrmą wyżej 
wymienioną. Cele i zadania tej spółdzielni uzasadnione zosta­
ły w  jednym z artykułów, pomieszczonych w piśmie niniej- 
szem. Patronat nad Bankiem obejmuje Związek Tow. Kupie­
ckich ra  Pomorzu perw szym  więc patronem Banku jest o- 
becny prezes Związku p. Tadeusz Marchlewski. Na zebra­
niu kons^ytucyjnem, które odbyło się w  listopadzie z* r. wy­
brano do Rady Nadzorczej następujących członków Związku 
T o w  Kupieckich na Pomorzu: przewodniczący Rady poseł 
Leon Krzywiński, członkowie: pp. Alfred Moddelsee, Damazy 
Klznek. Sylw ester Pardon. Maksymilian Donuchowski, mec. 
Kazimierz Wysocki, W ładysław  Maciejewski Tczew, W łady­
sław Schreiber Chojnice, Józef Śliwa, Swiecie, Józef Cbmu- 
rzyński, Chełmno, Bronisław Michalski. Wejherowo, Fel ks 
Miłowski, Toruń, Stanisław  Odya Starogard. Do Zarządu we­
szli: pp. Michał Paccszyński. jako kierownik barku, W łady­
sław Kuierski, W alenty Kotliński. W ładysław Samoliński i 
Alojzy Ruchniewicz.

Bank rozp >czyna narazie swoją działalność w Grudziądzu 
w tokalu przy ul. s ta re j nr. 10. Obecnie Bank prowadź* per­
traktacje z oddziałami różnych banków we wszys*kich w ię­
kszych miejscowość *ch Pomorza celem nawiązania stosun 
ków, by wszelkie zlecenia członków, mieszkających poza 
Grudziądzom, mogły być należycie, bez zwłoki wypełniane. 
O dnm otwarcia zostaną rozesłane komunikaty do prasy o- 
raz okólniki do sfer zainteresowanych.

—  * W czorajszy bal maskowy Pt. „Przyjazd Księcia 
Karnawału" nie zawiódł ogólnych oczekiwań* W jasno o  
świetlonej i udekorowanej sak Teatru Miejskiego zebrał się 
różnobarwny tłum masok i kostiumów, żądny karnawałowego 
widowiska i wesołych tanów. Nie brakło nawet p’ęknych, 
stylowych kostiumów, choć na ogol maski były mało ory­
ginalne.

.Przyjazd ks*ęcla karnaw ału" wywoła? wielkie zaintere­
sowanie tem większe iż fakt ten rozbawionym widzom ogło­
siły specjalne hejnały ze wszystkich stron sali. W szumnym 
orszaku wkroczył na sale książę karnawału (p. Ilcewicz). na 
którego zw róciły s!e zaciekawione oczy wszystkich obec­
nych.' Niebawem zjawiła się i księżna (p. Okszańska). Parę 
książęcą u bram ratusza grudziądzkiego powitał prezydent 
miasta (p. Burski) w tow arzystw ie znanych osobistości Gru­
dziądza. oraz pizedstawiciej ludności.

Akt przywitania niestety bardzo by? blady* Dowcip, na 
który wysilał się autor „rewjetki" spalił na panewce. Tak 
prezydent jak asystujący mu wielcy tego miasta w  charak­
terystyce źle byli ujęci i pozbywali się ról swych z pośpie­
chem, który pozostawił rozczarowanie wśród widzów. Może 
lepiej byłoby, gdyby aranżer widowiska karnawałowego za­
dowolił się przywitaniem księcia karnawałow ego fanfarami 
i urozmaicił widowisko to barwną grą kostiumowych masek 
bo odświeżanie starych dowcipów pozostawia zawsze nie­
smak banalności i braku pomysłowości za sobą i trąci wypo­
życzaniem oryginalności od innych.

B łaztn nadworny (u. Jóźw ciri) miaf za zadanie stroić u- 
cieszne figle gwoli rozbawienia książęcej pary  i tłumów1. 
A niestety, tego nie czynił.

Efektowne zresztą to zjawisko karnawałowe interesujące 
w szystkie w arstw y, przyczyniło się dużo do wywołania mi­
łego ł wesołego nastroju.

Tańce rozpoczęto, opuszczając wskazaną linję wenecko- 
monachijska tradycyjnym polonezem. Tańczące pary obrzu­
cano różnokolorowrmi smugami światła. Tańce przy dźw ię­
kach doskonale zgranej orkiestry, przeplatane wystąpieniami 
artystów , trw ały aż do rana*

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Sobota, 12. 1. wiedz, o godż. 8 poraź p ierw szy ' „Głuszec", 

k rotochw la w 3 aktach Krzywoszewskiego.
Niedziela, 13. 1. popoł. o godz. 4 ..Krowoderskie zuchy", ar- 

cą w esoły wodewil z śpiewami i tańcami w 4 aktach St* 
Turskiego. Ceny miejsc do połowa zniżone.

Niedziela — wieczorem o godz. 8 „Głuszec".
—** W adm inłstrecf „Głosu Pom*" oddano torbę skó­

rzaną na rzemieniu z mniejsza suma pieniędzy; takowa może 
być orzec prawego właściciela odebrana.

—** Odwilż w ca tej pełni. Wiadomość, faką wczoraj 
podał „Głos Pomorski" z W arszaw y o zapowiedzi wielkiej 
odwilży była trafną- Jeżeli chodzi o Grudziądz, to topnienie 
śniegu odbyw a się b. powoli. Pogoda była do wczoraj wspa­
niała, niebo bezchmurne, brak mrozu, tb też młodzież z zapał, 
uprawia za miastem sport saneczkowy. W mieście odbywa 
się energiczny ruch w kierunku uprzątnięcia śniegu z ulic i 
chodników, co dziś przychoa/i bez większego trudu. Jak za­
uważyliśmy, Magistrat zatrudnia obecnie i żeńskie siły w 
pracy nad oczyszczaniem miasta ze śniegu. —  Czy jeszcze 
mrozy w rócą? Niewątpliwie, ale przyzwyczajeni już do nich 
lżej je będzkm y mogli znosić.

— ** O ceny obowiązujące I waloryzację zarobków. Na 
posiedzeniu m ejskiej komisji cennikowej przedstawiciele 
rzeźników, piekarzy i inni żądali zniesienia taryfy maksymal­
nej. Żądanie to  odrzucono. Komisja uchwaliła przedstawić 
województwu wniosek w sprawie ustalenia taryfy maksyma.- 
nej w  złotych frankach obliczeniowych. Komisja oprćc* tego 
■chwfriitą zwrócić « ę  do kompeteotnycn organaatcyj a wnie- 
łWem zwaloryzowania ■■w a gre lżenie za praca. — M aaM y 
wfodonaśt t* iłwtpauy 1 w h  a *i« GtudsfadNa.

t*

- -** Podrożenie wizy urzędu emigracyjnego. Wiz*
urzędu emigracyjnego dla wychoźtwa zamorskiego zostafti 
podnies:-na do 6 miljońów mk- polskich.

— ** Czesi obniżyli wizy paszportowe. Czechosłowacja 
zniżyła prawie do połowy opłaty za wizy paszportowe dla 
obywateli wszystkich państw.

—** Ostrzeżenie przed agentami oarętowyml. Urząd 
emigracyjny ponownie ostrzega emigrantów, którzy nie iro - 
gli w roku ubiegłym wyjechać do Stanów  Zjednoczonych i  
powodu ograniczenia emigracji, przed wyjazdem do Kuby. 
Weaiug informacji ze źródła wiarogodnego ci, którzy lekko­
myślnie dali się nakłonić do wyjazdu przez „iesu :iie„uycir 
agentów, sprzedających karty okrętowe w celacu zysku, znaj­
dują się obecnie bez pracy i w nader ciężkich warunkach 
materialnych i zdrowotnych, co jest przyczyna chorób i nę­
dzy. a brak konsulatu polskiego utrudnia opiekę nad nimf. 
Władze amerykańskie nie pozwalaj? n. przejście granicy g 
Kuby do Ameryki. Osoby, próbujące tej drogi, zostały suro­
wo ukarane i odstawione do krajt pochodzenia.

—** W sprawie rozpowszechniania niedozwolonych dru­
ków o d b iera m y  od p. W o je w o d y  P o m o rSKiego kom u n ik at na* 
stępującej tr e śc i:  /

„W ostatnich czasach eoraz częściej zdarzają się wypadki 
rozlepiania w miejscach publicznych druków, nie odpowiada­
jących warunkom wymienionym w  § 6 niem. ustawy pia- 
sowej z dnia 7. 5. 1874. tj. bez wskazania nazwiska 1 miejsca 
zamieszkania drukarza i nakładcy, zwracanie *aś uwagi na 
niedopuszczalność tak :ezo postępowania znalazło nieraz wyraa 
niezadowolenia u zainteresowanych z powodu stosowania do 
nich obowiązujących jeszcze b* dz. pr. przepisów niemieckich 
wz-gl. pruskich.

Wobec tezo czuję się zniewolonym przypomnieć pubłłc®. 
ności, że druki rozlepiane w miejscach publicznych w brew  ©» 
bowiązuiacym przepisom prasowym (8 6 ust. pras.) podlega­
ją w  myśl § 23 p< wołanej ustaw y prasowej — tyinczasowemt 
zajęciu przez miejscowe władze administracyjno - polićyjn* 
(wójta, burmistrza, prezydenta miasta).

Pozatem zwracam uw aze na przepis § 9 pr. ust. prasowa! 
z 1851, który określa treść plakatów  jako dozwolonych óo 
publicznego rozlepiania przyczem zaznaczam, że rozlepiania 
(i rozdzielanie) tak ich . druków dozwolonych na punlicznyck 
drogach, ulicach placach i w innych publicznych miejscach 
uzależnione jest od uprzedniego zezwól 'nia miejscowych 
władz policyjnych w  myśl § 10 powołanej pr. ustaw y praso­
wej. Odnośne władze moza jednakże odmówić iczwoltnifc 
dopóty, dopóki dane druki nie zostaną im przedłożone d* 
stwierdzenia- czy one odpow"aaają warunkom us*awowyith 
Podlegle władze otrzym ały polecenie czuwania rad  tem aby 
w  interesie porządku prawnego odnośne przepisy policyjna 
powołanych wyżej ust. pras. byłyby należycie przestrzegane 
winni zaś naruszerra wzmiankowanych przepisów prasowych 
będą pociągnięci do odpołcied’ alności karno - sądowej*.

—** Podejrzanym o paserstwo okazał się restaura r -T* 
M., posiadający oberże przy Placu Promowym nad Wisłą. 
Podczas rewizji jaka onegdaj odbyła się w jego deftnu, zna­
leziono cygara niebanderolowane, pochodzące z kradzieży w  
fabryce cygar Adams przy ul. Brzeżnej. Cygara te nabył 
Mania od złodzieja.

Rewizja wydała jeszcze łnne, niespodziewane wynikL 
W budzie od psa znaleziono bowiem większą ilość^ bielizny, 
o której restaurator M. ani jego io n s „nie wiedzieli" w jaki 
apoiób tam się dostała.

Pod względem paseistw a podejrzenie pad’o na restaur*. 
tora M. tem więcej, ponieważ oberża jego nad Wisłą nie cie­
szy się liczną frekwencją, zaś właściciel jej ma do wyżywie­
nia liczną rodzinę.

Skradziona bielizna znajduje się w Ekspozyturze śled­
czej (ul. Kościelna 15 pokój 3) t tam zainteresowani zgłosić 
się moro w godz:nach od 9—10 przedncl-

—** Przemytnika żywnościowego ujęto w  środf poderaa 
targu Przemytnik nazwiskiem M. skupywał za pośrednie* 
twem drugiej osoby masło, przenaczone na wywOz do Gd»ń- 
ska. Masło w ilości 17 funtów i 10 milionów mk. od osoby 
skupującej masto skonfiskowano, zaś przemytnik* zaprow

—•*  Ofiary na Trw* Pomocy Naukowej. Zarząd Towa­
rzystw a Pom ocy Naukowej ‘potw ierdza z podzięko? an.ero 
odbiór następujących składek i darów, wpłaconych na rzece 
Tow arzystw a w  grudniu 1923 r.: Hurtownui drzew* „Wisła* 
w Gdańsku mk. łO 000 000, Pomorski Komitet Pomocy Aka­
demików mk. 100 000 000, Ks. proboszcz Sychowski, Boleszytl 
:,lk. 604 000, Grono naucz, semir.. żeńsk. w Toruniu marek 
3 100 000. Grono naucz, semin. ochron* w  Toruniu mk. 2 milj„ 
Urzędnicy Kuratorium Okręgu szkolnego PomoTSKiego mk. 
5 550 000, Ks. Repiński z W. Łąkiego 100 000 Ks. Zakryś * 
Klonówki składki Komitetu dow. starogardzkiego 1 450 000. 
Unitas, Zjednoczone Fabryki Maszyn w Grudziądzu 10 000 000 
razem mk. 133 700 000.

Zarząd uprasza o dalsze składki, które wpłacić moł** a* 
konto czekowe P. K* U nr. 202 824 albo na rachunek bieżący 
w  Banku Związku Spółek Zarobkowych. Filj* w Toruniu £L 
Fol. 3034.

—** Dalszy c ia t ofiar na Tow* św- Wincentego a Paulo,
Rosanowski (Młyn pud Orłem), 2 ctr. pszennej mąki, Bran- 
des i Tri,i 1000 000 mk., Pierkowski 2 000 000 mk„ W alker 
19 biżuterii w artości 45 i pół franka szwajcarskiego. Szul^  
ul. Toruńska 9 000 000 w tow arze, Żmijewski 10 000 000 mk. 
w towarze, Sporny 10 miljońów w  towarze, prócz tego skre­
ślił p. Sporny 40 miljońów z racliunku; Ttocha 13 milionów 
w towarach, Nowacki 4 miij. w towarach, Taukert 5 milj; 
w tow arze, Pcdwójski 4 miij w towarze. Blokowa 5 milj* 
w tow arze, Gunter, ul. Strzelecka 50 p. pierników, *-eśnł. 
czówka „Rudnik" 6 000 000 w tow arach i 500 000 mk., Ły- 
kewski 2 milj., Dams 2 milj. o’aster 250 000 mk., Kunisch 
1 000 000 mk., N. N. 25 000 mk.. S< mrau 500 00 mk.. Zakrzew­
ski 50 000 mk., Degórski 2 milj., Kowalski 1 milj., Grzeszko- 
wiak 500 000 mk., Fr. Pokona 2 milj., Meissner 30C 0b0 mlc. 
Szmidt 500 OuO mk., Onuszkiewicz 200 000 mk., Abromefł 
500 000 mk., dr. Oszwałdowski 250 000 mk., Essig 250 000 mk*. 
Hodam i Ressier 500 cOO mk., Dcmke 1 milj., Stein 500 000 
Adam (fabryka cygart 500 000 mk., Zywnopol 1 milj.. P liia t 
500 000 mk„ N. N. 50 000 mk., Redmann 500 000 mlc, Suł- 
kowski 500 000 mk., Balcerowicz 1 milj., Domkę 500 000 mk- 
Karolewicz 500 000 mk Grabowski 2 milj. mk., Lutóbarsk! 
I milj. Józefowicz 250 000 mk., Malinowski 250 000 mk*, 
Hanczewski 1 miij. mk.. Schafrick 200 000 mk.. Śliwiński 
250 000 mk., Nowakowski 500 000 mk., Paweł D unont 1 rrjIJ, 
Markowicz 300 000 mk., Wasilewska 500 000 mk., Rzoskow* 
200 000 mk.. Rezmerówna 100 000 mk., z ulic: Koszarowej, 
Fórtecznej i Kościuszki 6 884 000 mk prócz tego Preuss. K o ­
szarow a 10 funt. kiełbasy Jaster 2 p. ciasteczek, ulice R o  
dzyńska i Rzeza lniana 4  372 000 mk, Firma Gentleman 4 UuB* 
w orwarach.

—** Podziękowanie. P  Otton Walker ofiarował 17 s a ­
dełek rozmaitych biżuterii w artości 45 fr. szwajcarskich n* 
cele, Ratujcie Dzieci". Hojnemu ofiarodawcy aLład* Kooi* 
tet serdeczne podziękowanie.

—** Podziękowanie. Poczuwam się do obowiązku zło­
żenia serdecznego podziękowania c?Iomi społeczeństwu mia­
sta Grudziądza za poparcie akcji na cele Pomorskiego T o r .  
Opieki dziećmi pod h—łewi JRatnjcK DciacT w **nti* 
gółnośd: WlelebaetM Dudiomledstru. s u d n  ■lNywi km. 
h*rtk?M i ja lh ć j*  e* W*4*e *Cmt w  m *m b
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ce, pp» kupcom za odzież dla dzieci i wiktualję, wojskowo­
ści za muzykę w czasie przedstawienia. redakcji '..Głosu Po- 
niOTskiejto" i „Gazety Grudziądzkiej’1 za życzliwe stanowisko 
iw prasie — mlcdzioży szkolnej i wszystkim niestrudzonym 
i»niom  kwestarkom. Z przyjemnością zaznaczam, że żywy 
odział w akcji brało tego roku nauczycielstwo ze szkół w y- 

jdziałuwych i Dcwszechnych, zachęcone przez p. inspektora 
Ossowskiego. Równocześnie podaje dla informacji do pu­
blicznej wiadomości, że kwesta, którą ogłasza Pomorskie 
■Tow Opieki nad dziećmi w Toruniu w  terminie od 31 grudnia 
.1923 r. do końca stycznia 1924 nie dotyczy już miasta Gru­
dziądza, natomiast obowiązuje do pracy komitet po ,, iatu y u -  
'dziądzkiego, którego przewodniczącą jest p. star. Ossowska. 
— nełena Kunertów a. delegatka Pom. Tow. Opieki nad dzieć 
mi w Toruniu i przewodnicząca Komitetu RatuiHp p-ziani1* ru 
miasto Grudziądz.

— **  Arcydzieło światowe! sławy d t. „Paganini1’, wy­
stawia obecnie teatr św ietlny „Orzet“. Jest to wzruszająca 

'tiagedja z życia tego wielkiego króla skrzypków, który tys 
jwszystkich salach koncertowych Europy odniósł niebywały 
tryumf.

Z Pomorza.
— ** TORUŃ. (Amator „zielonej*4 granicy). Za niele­

galne przekroczenie polsko-niemieckiej przytrzymano w  tych 
aniach niejakiego Fiedlera i jego żone. Odstawiono ich do 
Magistratu.

— LĘBORK- (Nominacja papieska.) Ks. Iziekan dr. 
Borschki, proboszcz w Lęborku (w administracji apostol­
skiej Tuczna położonym) został mianowany szambelauem pa­
pieskim z tytułem prałata.

TCZEW. (O powitanie „Lw ow rr). W  Tczewie 
organizuje się komitet, mający na celu zorganizowanie powra­
cającym do kraju marynarzom okrętu szkolnego „Lwów” 
uroczystego przyjęcia.

—■** GDAŃSK. (Stan miasta.) Ulice Gdańska przedsta­
w iają obecnie opłakany w:dok. Wszędzie piętrzą sie wały 
nieuprzątniego śniegu, które zwłaszcza na przejściach, dają 
sio \ye znaki przechodniom, brnącym powyżej kostek Cier­
pi również skutkiem nieczyszczenia ulic komunikacja tram ­
wajowa, gdyż w ozy borykając się z masami śnieou, psują 
się. W  razie zaś odwilży, grozi fOTmalny zalew. Od kilku 
dni w praw dz e przypadło w  udziale usuwanie śniegu z ulic i 
•z dachów budynków rządowych i prywatnych całej masie 
robotników bezrobotnych. Na niektórych bowiem budyn­
kach zw ały  śniegowe przeszło metr grube zwisają o bLisko 
m etr nieraz poza linję dachu grożąc w każdej chwili runię­
ciem z 3 lub 4-piętrowej wysokości, wskutek czego na w-elu 
ulicach chodniki drągami są zastawione, przejście zaś na tor 
Jezdny jest utrudnione z powodu wysokich wałów śniegu- 
Już obecnie daje sic odczuwać brak mleka i masła targ sfa- 
by. wskutek utrudnionej dostawy-

iKra.) W  porcie gdańsk;m panuje silny nacisk kry. Że­
gluga możliwa jest tylko dla silnych parowców. Żaglowce 
tpoga przyjezażac przy pomocy silnych holowników.

Z całej Polski.
—-**■ INOWRDCl AWi (Nieszczęśliwy wypadek.) Zacza­

dził się w swem mieszkaniu przv ul. św. Ducha członek miej­
scowego zespołu artystów  teatru p. Proniewicz. tak, że nie­
przytomnego musiano odstawić do sM tala . P rzyczyną wy­
padku było wypadniecie węgla żarzącego z pieca, któiy p. P. 
zalał i potem udał się na spoczynek, nie zw ażając na to, że 
węgiel wydaje czad z siebie Stan chorego jest poważny.

—** GNIEZNO. (Wałka z lichwą I drożyzną). Akcja tę­
pienia lichwy i wyzj sku prowadzona energicznie przez miej­
scom ą prokuratorie postępuje raźno naprzód. Do innych, 
przebywających w  „ulu“ przyłączył się w tvm tygodniu rze- 
i  iik Trzeb* y z ul. Chrobrego, kjtórego zamknięto za groma­
dzenie smalcu i w yrobów  mięsnych w celach podbijania cen. 
Cały zapas został obłożony aresztem a skład zamknięty. 
Trzebny został oddany do tutejszego wiezienia sądowego. 
Dalsze dochodzenia w  sprawie lichwy żywnościowej i to­
warowej są w  pełnym biegu-

_ * *  poNAŃ. (Przytułek dla biednych.) W tych dniach 
rozpoczęto w Poznajiiu akcję celem utworzenia w mieście 
ogrzewalni publicznych, z których ludność niezamożna ko- 
rzystaćhy mogła podczas mrozów ostrzejszych. Jak stw ier­
dzono jednak, władze miejskie, jak w latach poprzednich tak 
i tej zimy utrzymują taką ogrzewalnię w Domu Bezdomnych 
na Grobk. Korzystają z niej dziennie 50 do 70 osOb. W razie 
potrzeby władze miejskie ogrzewalnię tę, mieszcząca się w  
czterech obszernych ubikacjach, rozszerzą, przeznaczając na 
ten cel jeszcze cztery większe pokoje na piętrze.

KATOWICE. (Zamach dynamitowy). Plaga usta­
wicznych zamachów dynamitowych w Katowicach nie ustaje. 
Oto onogdaj przed mieszkaniem radcy wojewódzkiego Koby­
lińskiego przy ulicy ks. Damrota rzucono bombę, której skła­
du jeszcze dostatecznie nie stwierdzono. Wskutek wybuchu 
zdruzgotał e zostałv za równo drzwi do mieszkania jakoteż 
brama wahodowa domu- Jako podejrzanych o wykonanie za­
machu aresztowano dwóch stolarzy i pewnego robotnika.

—** WARSZAW 4. (W alka przeciwko p. Bajdzie.) Pan 
ir inister Sułtan przyjął delegację, wybraną przez posiedzenie 
organizacji spożywców w  Wydziale Zaopatrywania. Delega­
cja ta_ stwierdziła że reprezentowane organizacje nie mają 
zaufania do nadzwyczajnego komisarza zwalczania drożyzny 
p. bajdy i prosil i o jego usunięcie. Pozatem delegacja zw ró­
ciła się do p. ministra o z woranie państwowej rady spożyw ­
ców oraz o wyjednanie u rządu uwzględnienia w  programie 
gospodarczym jx>trzeb spożywczych i zaopatryw ania organi­
zacji spożywców w  mąkę, cuk*ei i węgiel. P. minister przy­
chylnie odniósł sie do przedłożonych przez delegacie rzeczo­
w ych dezyderatów i obiecał je uwzględnić.

—** MŁAWA- (Straszliwy wybuch pocisków . rmatnioh 
w  sali fabrycznej.) We fabryce metalurgicznej Krjskiewicza 
w M ławie robotnicy wrzucili do kotła pochodzący z demo­
bilu granat działowy, dużego kalibru, który niestety eksplo­
dow ał i zabił dwóch robotników, a dwóch ciężko zranił. Za­
bici zostali: Bonifacy Sierecki i Wład. Faliński. Fabryka czę­
ściowo zniszczona. Detonacja była olbrzymia. Stan ran­
nych robotników Wojciechowskiego i Rotkowskiego jest 
C iężki.

—-*ł WŁOCŁAWEK. (Wysadzenie lodn na Wiśle.) Przed 
kilku dniami słychać było w  W łocławku kilka przytłumio­
nych huków. Jak się okazało były one spowodowane wybu­
chami, mającemi na celti rozerwanie lodu około mostu, aby w 
razie odw ilży i ruszenia wody zabezpieczyć most od ewen­
tualnych uszkodzeń.

Z całego świata
—* Litwini znoszą nabożeństwo polskie W ładze litew - 

d tie  występują coraz otwarcie) przy tępieniu języka polskie­
go na Litwie. Po ograniczeniach w  szkołach J urzędach, 
targnęły się na język nolski w  kościołach katolickich W  dniu 
30 grudnia -powiedział ksiądz w ku ędrze kowieńskiej, że w 
kościele tym nabożeństwa w języku polsk'm odprawiane 
Jaz nie będą. Kolący na Litwie są tak skrępowani, że nie tąo-

gą nawet przeciw nowym tym zarządzeniom, rugującym ję­
zyk polski w kościołach zaprotestować, nie chcąc naraziić się. 
na prześladowania

—* Na cześć dla Raszina. Pisma czeskie przypominają, 
że 4 stycznia minął rok od zamachu na Twórcę czeskiej walu 
ty ministra Raszina. który po miesiącu umarł. Na jego cześć 
zebrano na rzecz złotej waluty w  Czechach miljon koron w 
zlocie-

—* Pow ódi w Petersburgu. W Petersburgu wskutek 
wylewu rzeki Newy jak donoszą pisma, w ydarzyła się 
wielka pow ódi j a k i e j  najstarsi mieszkańcy lie pamiętają. 
Część miasta w dzielnicy rnlandzk tgo  mostu kolejowego zo­
stała całkowicie zalana. Woaa podniosła się o 128 cali. Sze­
reg fabryk i domów zalanych. S traty  bardzo wielkie..

— * Samowolne ukaranie śmiercią świętokradcy. W jed­
nym z kościołów w Avezzano dokonano włamania, przytzem  
zrabowano kilka przedmiotów kościelnych. Złodziej został 
przez karabinierów  aresztowany i internowany w  koszarach. 
Następnego dnia w targnał do koszar tłum ludzi, poprzedzany 
miejska kapela muzyczna, zabił złodzieja siekierami, wywlókł 
jego zwłoki na ulicę i soalił je następnie na rynku. Władze 
włoskie wysłały do Ayezzano karabinierów i wdrożyły su­
rowe dochodzenia.

—* Zamach na cesarza japońskiego - W  Tokio odbiła 
sie przed niezamieszkałym pałacem cesarskim manifestacją, 
podczas której pewien Koreańczyk rzucił bombę, która jednak 
nie wybuchła. P rzy  sprawcy zamachu znaleziono jeszcze 
trzy bomby.

danych o przywozie nasion buraczanych z Polski dc F-ancJi.
4) Taryfa Przedsiębiorstw ekspedycyjnych Zachodnich 

Ziem Poiski.
Do każdego zapytania, skierowanego do naszej Izby. na­

leży dołączyć opłacona kopertc na odpowiedź, o ile zapyta­
nie nie pochodzi od zarejestrowanych w oKregu tut. Izby 
przemysłowców i kupców.

W aloryzacja ulać robotników piekarskich w W arszawie. 
Robotnik wykwalifikow m y będzie zarabiał z dn. 21 styczni* 

7 złotych dziennie ti. 14 raili. mareL.
Dnia JO Pm. odbyła się konferencja w sprawie zwaloryzo­

wania Dław* robotników piekarskich. Po wyczerpującej dys­
kusji przedstawiciele cechu piekarzy i grupy parowych pie­
karń w obecności przedstawiciela Wydziału Zaopatrywania 
zgodzili sie na zwaloryzowanie płac zarobkowycn w ndstę- 
Mijącei wysokości: od dnia 21 stycznia rb wykwalifikowany 
robotnik piekarsk! otrzym yw ać Ocdzie złotych polskich 7, a 
pracownik nieodpowiedzialny zł. polsk. 6,50 dziennie podług 
kursu franka złotego ogłaszanego przez Min. Skarbu. Zazna­
czyć należy, że płace te osiągnęły w y s o k o ś ć  przedwojenną. 
Konferencją odbyła sic w inspektorjacie pracy pod prze­
wodnictwem insp- Bonaszewicza

R u ch  to ¥ "irzys tw -
_ (rt) R o e rn e  W a ln e  Z e b ra n ie  Tow . g in n .  „ S o ­

k ó ł4* odbędzie się w Brodę 16. I. 24  r .  o god*. 8 wia-
ez irran w sali Hotelu Warszawa lego. W zywa się drużynę do 
licznego uarialu . C z o łe m  ! ZARZAD.

Sprawy społeczno-gospodarcze.
Z Izby P rze m rsio w e -M lo w e j 

Srudziądzfo-Słarfigardzhiej.
opraw y - celne:

Z dnien. 1 stycznia br. weszło w życie rozporządzenie 
Ministrów Skarbu oraz Przemysłu i Handlu, w sprawie prze- 
rachowywania wartości stawek celnych, określonych w  mar­
kach złotych, na franki ziote. „Tablice przerachowanin“  tych 
staw ek zostały wydane i są do przejrzenia w naszej izbie. 
Cło, przypadające od tow arów , opłacających tar} h złetą, 
uiszczane być winno również wodlug nowej tabeli. Wvdane 
zostało nowe rozporządzenie o ulgach celnych, mocą którego 
pewne kategorie tow arów  są zwolnione od cła lub też o- 
płacają jedynie pewien moccut cła normalnego. Minister­
stwo Skarbu iw porozumieniu z Ministerstwem Przemysłu i 
Handlu udzielać będzie nadto pozwoleń na czasowe w pro­
wadzenie pewnych towarów do kraju w  celu ich uszlache­
tniania albo też jako wzory na w ystaw y przyczem tow ary  
te przy wwozie i wywozie z kraju wolne bedąod cła, 

Przedstawicielstwo Agencji Wschodniej w  Grudziądzu. 
Mając na względzie, że Grudziądz, jako centrum kraju o 

charakterze wybitnie przemysłowym powinien otrzym ywać 
informacjo geldowe możliwie szybkie i dokładne. Ajencja 
Wschudnia z dn. 4 styczniarb. utworzyła sw e przedstawiciel­
stwu w Grudziądzu, przy Dużym Rynku. nr. 10. Ze względu 
na doniosłość sprawy informowania o wahających się ciągle 
ku-sach walut I' papierach w artościowych, należy praypnsz- 
czć- iż tutejsze sfery przem.diandlowe poprą usilnie dzia­
łalność przedstawicielstwa

V/ sprawie el sportu polskiego na Daleki Wschód.
Min /przemysłu i Handlu zw raca uwagę na otwierające 

się dla handlu polskiego pomyślne koniunktury w Chinach, 
Mandżurji i Mongolji- Po przejściowym okresie wojennym, 
w którym rynkami tych krajów zawładnęła całkowicie Ja­
ponia, otwiera się obecnie czynne pole zbytu dla tow arów  
europejskich. T ow ary  polskie już dziiś znajdują się na ryn­
kach wschodnich, jdnak większość partji tych tow arów  do­
starczana jest przez zagraniczne farmy, ciągnące ogromne zy­
ski tytułem swego pośrednictwa. Import na wscnód obejmuje 
szereg przedmiotów, mogących być wywożonymi z Polski, 
jak: wyroby bawełniane, nafta, cukier, metale, maszyny, pap:e 
rosy i inne. Z uwagi na wielką wagę skierowania polskiego 
eksportu na rynki Dalekiego Wschodu Ministerstwo Przem y­
słu i Handlu zaleca większym firmom pofskim poczynienie w 
tym kierunku odpowiednich kroków.

Izba Hardlowa w Tem eszw ar (Rumunia) 
zwróciła sie do polskiego Ministerstwa Przem. i Handlu z 
projx>zycją utworzenia przedstawicielstw, firm jjoiskich w 
różnych miejscowościach Rumunj' a nie. jak dotychczas, je­
dynie w Bukareszcie. Min. Przem ysłu i Handlu codzicla opi­
nię wspomnianej izby i prosi o zwrócenie uw egi zaintereso­
wanym firmom na propozycje Izby w Temeszwar. Konsulat 
Rzpltej Pol. w  Galacu przesyła wykaz firm rumuńskich, pra­
gnących nawiązać stosunki handlowe z Polską- W ykaz ten 
przejrzeć można w naszej I-bie.

T raktat handlowy ze Sternem.
Min. Przem. i Handlu przystępuje ot,.“cnie dc rozważania 

projektu traktatu handlowego Polski ze Sjatnem. Należy za­
znaczyć, iż Sjam może się stać ważnym rynkiem zbytu dla 
artykułów polskiej produkcji. W artość importu do- Sjam wy­
nosiła w ostatnim roku około 11 milj, funt. szter. Ministerstwo 
w zyw a dp nadsyłania dezyderatów dla ewentualnego rozpa­
trzenia ich przy zaieranlu umowy.

Kierownictwo Rejonu Int* Toruń, 
wzywa do składania ofert na majacy sie odbyć przetarg na 
dost; w e 1000 ton siana i tyleż słomy. Oferty należy złożyć 
najpóźniej do dnia 17 bm. do Kierownictwa Rejonu Int., To­
ruń, ul. Łazarza nr. 4

IV Targ Pozriański
odbędzie się od 17 kwietnia do 4 maja br Doświadczenie 
trzech lat osthtnich powinno w ystarczyć jako reklama tych 
Targów , które stały sie najważniejszym czynnik em w życiu 
gospodarczein polski. W ydano „Przewodnik po  IV Targu 
gu Poznańskim1' z kluczem w jęz. francuskim, angielskim i 
niemieckim. Ze wzKledu na udział licznych firm krajowej oraz 
obcej produkcji należy przewidywać znaczne zainteresowanie 
Targami sier przemysłowych i handiowych nietylko polskich 
ale i zagranicznych-

W Izbie naszej sa do Przejrzenia:
1) Sprawozdanie gospodarcze z rynku w ew nętrznego 

(Min. Przem, i Handlu) za miesiąc Październik i listopad 23 
r. omawiające szczegółowo przemysł włókienniczy, górni­
czy, hutniczy, chemiczny i in. Komunikat Izby Handlowej w  
Katowicach.

2) Raport Radcy Handlowego w Paryżu, dotyczący ryn­
ku cukrowego we Fiancji. R ąporf Radcy Handlowego w 
Paryżu w  sprawie j-łacy zarobKOwej w Polsce w  porówna­
niu z innymi krajami. Raporl konsulatu polskiego w Brfcpell 
w spraw i handlu zewnętrznego Bjlpji, Wcbodnfa-pruskl biu­
letyn 9 -soodarczy Konsulatu Rzpltef Pol. w Królewcu-

3) Zgłoszenie firn-/ amerykańskiej, poszukuiącej adresów 
tych tirm polskich, które mogłyby eksportować wyroby che­
miczne. szkfane. skórzane, zabaw ki i kałam arze. Zestawienie

Cennik na towary kolonialne.
Grudziądz, 12 stycznia rb.

W a żn y  a i  do ed w o ła n  ■*.
Z  k o m ite tu  d o  w a lk i z  d rożyzn y  otrzymujemy

następujący cennik obowiązujący z dniem 11 I. br.

Sól (warzonka bez opakow.) 
Sól (kamienna bez opakow.) 
Soda (k, ystaliczna) . . . .  
Zapslki (Błonie, Mszczonów) 
Zapałki (Iskra, Promień) . 
Słodzie (duże norweskie) . 
Slediie (mała szkockie) . . 
Syrop (gat. I. Wronki) . . 
Syrop (gat. II. Boguszewo) 
Marmolada (50°/0 cukru) .
Miód (sztuczny).................
Mai;arna (krajany) . . . 

w nitkach . . . 
Cykorja (Franka) . . . .
P o w id ła ..............................
Cykorja (Jagolin) • . . . 
Ję ruu ieu  (palony) . . . 
Kawa (siod. Kavona K. S. S.)
Ocet ( 5 % ) ..........................
Nafta
Mydło . . . .  * . . . .  
Świece (parafinowe) . . . 
Kaszka (pszenna) . . . .  
kaszkę (jęczmienna) . . . 
Mąka (pszenna gat. I. cesar.) 
Mąka Jpszenna gat. II.) . .
Mąka (żytnia).......................'
Pieprz (czarny) . . . . .
Piment (koi zer angielski) . 
Herbata (Moning Gongo naj­

tańsza) . . . . .  
H erbata (Jawa Pecco średn. 

gat) . . . . . .  
Kawa (Santos palona) . . 
Kakao (angielskie najtańsze)
Cukier ..............................
Ryż  ......................

V ,kg . 15C.00u
100.000

n 120.0U0
pudelka 60.000

Ti 60.000
sztuka 15U.00C

n 150.000
* / M 550 000

w 550.000
700.000

» 1.500.000
700.000

fi bez notowań
n 1.000.000
ff 1,000.000 *)

400 600.000
Vs kg- 300.000

W 350.000
litr 380.000

>f 800 .000
V 2 kg 1 .200 .000

w 1.000-006
fi bez notowań
fi »
fi
» M
ii if
ff . 2 .800 .006
a 2 .030 .000
a

6.000 .000
w

7.500 000
79 3.500.000
79 1.400.000
a • 1.000.000
fi 600.000

*) W pierwszych egzemplarzach cennika, wydanych 
kupcom wkradła się pomyłka, mianowicie cenę powide 
oznaczono mk. 600,U0u zamiast 1,000,000,

PoznańsYf giełda zbożowa z If. I. 24 .

G A T U N E K Ceny 4. 1. Ceny 11. 1

Zyto 100 kg. 14000 000 20.000.000
Jęczmień trow................... 14.500.000 2O.5‘)O.000
Pszenic ..................... 24.00.1.000 3u.000.000
O w ie s ............................... 14.000.000 20.000.000
70°/s mąka .............. 26.500.000 36.000.000
Mąka p«zeooa ................. 46.000 000 55.000 000
Ospa ż y tn i a ..................... 10.000.000 13,000.000
Ospa pszenna ................. 12,000.000 15,000.000
Ziemniaki jadał................... — —
Ziemniaki łab r .................. —
Słoma zyttia luźna . . . . — —
Słoma żyt. piasow. . . . . —
Siano in tn t........................ — —
Siano prasowane.............. — —i.

Poznańskie ceny na bydto z lin 1. 24 .

100 kg. żyw. wagi C e n t 4. 1. C ena 11. 1

Bydło rog, 1 kl................... 170 000 000
» i. n  k L .............. 165 000 000
, ,  n i  kL.............. — 130 0 0 000

Cielęta 1 kl......................... 170,000.000 150000 000
.  n  k l .................... 140 000,000 130,000,000
„ n i  E L ................. ,  — lOO.JOCOOO

Świnia I kl......................... 285 000,000 230,00U.U00
,  U k l . ................. 220.000,000 200 006.000
,  I n  k L ................. 200,000,000 185,000,000

Owce I kl........................... — —
a II kl........................ I —
„ m  k i ..................... —

Prosięta za parę 6—8 tyg . '  40.000.000 24000000
Prosięta, za parę 9 tyg.. 1 50.000.000 340004)00
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W  sprawie waloryzacji kredytów dyskontowych.
W brew pogłoskom, które kolportowane były w ostatnich 

dniach przez niektóre dzienniki warszawskie dowiadujemy się 
ze  źródła najzupełniej kompetentnego, że w  najbliższej przy­
szłości me jest zamierzane zwaloryzowanie kredytów dys­
kontowych P. K. K. P. Niejasna redakcja ustawy o stałym 
mierniku wartości wywołać mogła pewne nieporozumienia 
w  te„> dziedzinie. Faktycznie jednak żadnej zmiany w syste­
mie kredytów , udzielanych przez P. K. K. P., ustawa rzeczo­
w a nie wprowadziła. Kredyty na zastaw tow arów  itd. były 
bowiem iuż poprzednio zwaloryzowane, kredytów  zaś repor- 
towych P. K. K*,P. nie udziela. Zwaloryzowanie ^redytu dys­
kontowego wreszcie — musiałaby poprzedzić reforma dotych­
czasowego ustaw ooaw stw a wekslowego w tym sensie, że 
Weksle opiewać będą na złote polskie. Reforma ta  narazie 
uskuteczniona być nie może.

Ruch na sieci noj malnetorow y cli kolei państwowych.
M inisterstwo kolei żelaznych komun.kuje następujące dane 

A t kw artał III 1923 r. dotyczące ruchu (pracy taboru) na sieci 
normalnotorowych kolei państw ow ych: Ogólna przeciętna
długość eksploatacyjna linji kolejowych wynosiła 16 770 kim.,
po potraceniu zaś odcinków zamkniętych dla ruchu 16 628 kim 
Przebieg pociągów iuchu osobowego wynosił 14 035 083 po- 

ciągo-kilometrów,' ruchu tow arow ego 10 139 969 poc kun.
Przebieg wagonów taboru osobowego wynosił 387 305 099
osio-klm., wagonów' taDoru towarow. ładownych a36 622 197 
osio-klm., próżnych 30ó 464 lv i  osio-klm. pTzeoieg ciężaru

pociągów (brutto! i uchu osobowego wynosił (bez dyrekcji ka­
towickiej) 2 908 570 000 tonno-klm.. pociągów ruchu tow aro 
wego (bez dyrekcji katov ick!ej) 6 465 011 000 tonno-klm* 
Załadowano na stacjach kolei polskich 1 166 583 wagonów, 
1 “rzybyło on kolei 'zagranicznych 2M 332 w agony ładowne. 
Dane powyższe obejmują 9 dyrekcyj kolejowych, a mianowi­
cie, warszawską, radomską, wileńska, poznańską, gdańską, 
krakowską, lwowską, stanisławowską i katowicką.

Wszechświatowa produkcja włókna tekstylnego 
w porównaniu z produkcją rosyjską przedstaw iała się jak na­
stępuje:

Przeć wojną
rosyjska produkcja

w  m i l i o n a c h  p u d ó w
Len 33 — 26
Konopie 347 22
Dziut 8 1 ,- —
Bawełna 260,7 22
Wełna 75,6 7.5

w  roku 1922
Len 18 5.5
Konopie 25 3.—
Dziut 25 —
Bawełna 220 0,7

1 Wełna 70 2,3
Handel Polski z japonj-

Po zawarciu traktatu handlowego z Polską Japończycy

w ykazuia coraz to konkretniejsze zainteresowanie się k w t- 
stją handlu z Polską. To też jy statystykach handlowych ja­
pońskich Polska zajmuje wśród 17 europejskich państw  10 
miejsce, wyprzedzając Czechosłowację i Austrję. Zaś pier­
wszy kw artai 1923 r* wykazuje 300 000 ver obrotu (importu 
z Polski). Należy zaznaczyć przytem.' że import nasz obej­
mował włącznie niemal wyroby włókiennicze (przędze weł­
nianą). Iiuport w drugim kwartale obejmował już drzewo, 
cement, sól i maszyny.

Bilans handlowy towarów skórzanych*
Według statystyki za pierwsze półrocze 1923 r. przywóz 

skó surowych i gotowych w yrobów  skórzanych wynosił 
11.901 zonn. zaś wyw óz 918 tonn. Największy import skór 
idzie ze Stanów Zjednoczonych. 1571 tonn. następnie z Argen­
tyny. Niemiec, Francji itd. Skór gotowych dostarczyła ‘ ustrja 
w tym samym czasie 1955 tonn, Czechosłowacja 1137 tonn. 
OLuwia Pizywieziono z Niemiec 346 tonn, z Austrji 67 tonn. 
Naogół bilans handlowy tow arów  skórzanych przedstawia się 
niekorrystnie.

Eksport tkanin polskich.
Najpoażniejszym odniorca naszych tkanin była w Pm  

wszej połowie 1923 r. Rumunia, do której wywieziiono 327® 
tonn, następnie Austria (1025 iutin) trzecie miejsce zajmują 
Niemcy (582 tonny). czwarte Łotwa, wreszcie Rosja (100 L).

Drukarnia Pomorska Tow* Akc. Grudziądz.
Redaktor odpowiedzialny Ludwik Łydko.

Obwieszczenie!
Z powodu stale wzrastającej drożyzny i dewa­

luacji lekarze są zmuszeni likwidować podług złotego 
polskiego, z płatnością wedle kursu dziennego franka 
szwajcarskiego.

Uprasza się o natychmiastowe uiszczenie naleźy- 
tości za porady, odwiedziny i t. d. [7706

Tow . lekarskie Grudziądz-Św iecie.

B a c zn o ś ć ! Ze względu na własne zapoirsebo- 
waoie płacę najwyższe c e n y  za:

Brylanty m ają nadzwyczaj 
wysokie ceny

C ł a r p  «  7  A  H  o»'4?łlt cenę do ^  1 4 *  I, C  9  u  v Z  lv  I  200 miljonów marek

pojedyncze i pułamaus do 3 miljonów 'm arek

p la tyn ę , sta re  złoto i sre b ro , łańcuszki 
p ierścionki, ze g a rk i złote, łyżk i, sztuć­

ce, m etla ljony, sztyfcik i palnikow e, 
k o n ta k ty  i b iiu te rję .

B. Papier, Grudziądz
H i e n k l e w l e s a  n r .  a . 7686

POLSKA HURTOWNIA SKOR
Spółdzielnia sap. z ogr. odp 

Telefon 1084. B y d g o s z c z ,  ul. Długa 31. Telefon 1084. 
:—: Pierwsze i najstarsze polak, przedsiębiorstwo ua miejscu. : —:

0 F *  P o le c a :
skóry podeszwowe, k ru p o n y , Ju ch ty  c h ro m y  
g e m zy i la k ie ry  p ierw szorzędn ych  fa b ry k
k ra jo w y ch  i zag ran iczn y ch  s ta le  w  w ie lk i  m w y b o ­

rz e  p o  ce n ach  k o n k u ren cy jn y ch .
S ład wszelkich przyborów s z e rs i  ich.

7523
Specjalność: Skdry meblowe.

Fabryka pończoch
Ł u c j a n  S t e t k i e w i c z  §

Uroblówa G rudz iądz Plac kąpielOT y 
po przerwie świątecznej ofiaruje 

* p o ń czo ch y  m ak k o , jed w a b n e , 
w e łn ih u e , w e ln ian o -jed w ab n e  
—- ._  w w ielk im  w y b o rze . ==5- 

D la  p p . K u p c ó w  o d p o w ie d n i r a b a t .

ZRR-IZflR-
znajdują nabywców w świecie całym, 
roznosąąe s ł a r  ę nolakiego w y ro b u .

M f nocie czoła
p ie r z e  t a  k o b ie t a  od s a  ■ 
m e g o  r a n a  — a b ie li ­
z n a  le s z c z e  b r u d n a .  — 
D l a c z e g o  t a  m ę k a  — 
n dy  p o m o c  t a k  b l i s k a ?

W k a żd y m  sk ła d z ie  
d o s t a n i e  aię od w ie lu  
lat znftDy śro d ek  do 
oran ia  „SA PO N * z m a r ­
ką o ch ron n ą  ,koszulką*  
n8 A P 0 N 4 z „kuHkdlhą* 
n ie ty lk o  och ra n ia  b te- 
łisn ę  przed w niszcząj 
n i m , lecz  n a d a je  je -  
ń n leżn o -b ia ły  kolor. 

Ż ą d a jc ie  w iz ę d r ie !
W Y R Ó B  OHEM . 

FABRYKI 
„ E R O  A S T A *  

C. N A G Ó R S K I  
S T A R O G A R D  (Pom .)

-Zi

Najlorzy* n ejsze źródło zbytu d>a dentystów, h ru la rz y  i prywatnych.

\fi e ł n ę 
owczą

brudną i praną
k u p u j e m y  I płacim y n a jw y ższe  
cen y na p o d sta w ie  s ta łe j  w aluty.

Oferty opróbkowane przyjmujemy, w  dniu 15 I 16 b. m. 
w  Toruniu, H otel „Trzy Korony" od godz. 9—5 popł. 
Dnia 17 i 18 bm. w  B ydgoszczy  H otel „pod Orłem"

„ R U N O

P ia ć  2 3  S i j c c n ł a  2 1 , I I  p.
Zęby sztuczne i plombowanie w pier. 
warorzędn. wyk. Najniższe honorarja

Pan r . 3 e j r m
I poszukiwany jest  
przes gospodarza ulica 

' Nadgórua 22, s  w razie 
i niezgtoszema się z mie- 
1 szkscia będzie usunięty 
88691 II . G a zd a .

O K A Z J A !  7«u

Paszport, fotografię
tamo w V*g 3 a z Ł V i  tpilj. 

ul. 3 Maja nr. 10.

W *

^ I M A C H A U A a e s S
P O Z N A M

Przy zakupie e m n l z j i
zważaj na znak  ochronny!

Przy cierpieniach
serca, nerwów i reumatyzmu 

używać winien każdy

kipieli kwasowęglowych
„ A  l i  A  M A ”

W ytwórcy:

Bracia Machaila I .  i ,  w  Poznaniu
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogeriach

T C  W- AKC.

Poznań, ulica Mackiewicza 33.
Nr. telefonu 2207, 2243, 5384,, 5395.

K u p u j ą  w s z e l k i e  i l o ś c i :

żyta , pszen cy, 
ję czm ie nia , owsa, 
paluszki, w y k i, g ro ch u .

Zakup i odbiór odbywa się na magazynach 
moich przy naiyrhmiastowei zapłacie po 

cenśch dziennych.

P a  Witkowski, Grudziądz
Plac 23-go Stycznia 4/5. Telefon 28 i 352

Szmaty, jntę 
stary papier

g O *  kupuiemy * W  
we wszelkich ilościach

Wielkopolska Papiernia T. A .
B y d  i m i i c z . Gdańska 19. Tel. 1140.

Czego czeuacie?
Ceny aiale idą w gó­

rę, podróż droga i u- 
ciążliwił.więc pospiesz­
cie się z zakupami, aby 
potem nie przepłacać!! 

Wysyłam każdemu pocztę za zaliczką 
Cftky k o m p l e t  x  1 4  ■ ■ tn e s e k  to w  r u  

To znaczy: 1 sztnetkę dobrego towarn a ca 
łe ubranie męskie, 1 ozt na całą damską snkuię. 
1 ręcznik, 6 chusteczek do nosa, 1 parę dobrych 
poócztch, 1 parę skarpetek, 1 chustkę nn głowę 
i 2 szpa ki dobrych nici do szycia. Wszystko ra 
zem tylko za 40 miljonów, w wyższym gatnnkn 
za 50 milj. mi p. Geny poaane z zastr eż., w razie 
dalszegospadkn msrai takowe będąpodwyżuzone.

Z a m ó w ien ia  w raz z z a d a t k i e m  w  k w o c ie  5 m ilj  
ra d z im y  n a ty c h m ia s t  w y s ła ć  pod a d reem  (7(00
S k ł a d  F a b r j C s n y  M . B r y l  w  L o d z i

U w a g a : Oi aaa, co  n a d e ś lą  p ie n ią d z e  n a  c a ły  k o m ­
p le t  i  góry . n ie  p o n o s z ą  ża d n y ch  k o sz tó w  p rze sy łk i.

P rzy jeżd ża j, do  Ł od zi p r o s im y  o o d w ie d ź .n a sz e g o  
■k ła d o m . B r y l w  Ł od zi, n i.  P io tr k o w sk a  56 w  p#nw .

Stary ołów
M *  kupuje “9kiś

D rukarn ia  Pom orska.



Wiktorja z  Partyków
Czarniecka
opuściła ten padół riemgki dnia 9. bm. o godz.
315 rano po długiej a ciężkiej chorobie.

Eksportacja zwłok nastąpi dnia 12. bm. o god*. 3 
popołudniu z domu żałoby Lipowa nr. 1001 piętro na 
ataeię kolejową, skąd drogie zwłoki odjadą do grobu 
rodzinnego w Zaleszanach (Małopolaka)

N ie u tu le n i  w ż a lu  

m ąż, sieroty i rodzina.

<§•> A Biała Oberża za Wisłą
MŻ H i  W  niedzielę, ania 13 stycznia rb.

“  h  M a  Zabawa Taneczna
| C  O r k i e s t r a  W o j s k o w a .  W i  

7792) S a l c r y ń s k i ,  gospodarz.

Wszyscy kawą słodową ^
„ I f A L T O r O Ł 44

bo je st najlepszą i najtańszą 
•w smaku Dieprzewyższoną

F i b n k i  w yroków  s łs iio w ic k  .MflLTOPOL*
K a r t n a j  Pomorss. 7371

Nauczycielka
egzaminowana, muzykalna (fortep ) z kon­
serwacją Irancutką i niern. do 9 letn. 
chłopca i 8 leto. dziewczynki potrzebna 
od zaraz lub później. Zgł. z po lan, w a 
ranków przy nokiem  utrzym. przyjmuje 
A. P i a s e c k a ,  Gniew ( P o m o r z e ) .

a  r a t f a s  <a o «
w b d i  a l e j s k k L .

W«dłiag prawi pi— owego oAp+o Mk duł nwiejsay
udM krtitan  MlnjdU

O b w i e s z c z e n i e .
Od I stycznia rb. obowiązui* w tut. szp:- 

e lu  miejak m następująca taksa dzienna oprócz 
honorarjum lekarskiego, opatrunkówi m sdseyn: 
Dorośli 
Miejscowi

M iejscow i

Misjscowi 
Dzieci
Miejscowo

Mis jscowe 

Miełscowe

I. klasa.
. 6 złp. Zamiejscowi . . 7 zip.

II. klasa.
. 4Vj zip. Zamiejscowi . . S1/, złp.

III. klasa.
. 3 iłp. Zamieissowi . . S ^ z łp .

I. klasa
. 4 zip. Zamiejscowe . , 4V»złp.

II. klasa.
. 3 zip Zamiejscowe . . Si/tzłp.

I IL  klasa.
. 2 zip. Zamiejscowe . . 2V, złp. 

Zloty pnlzki równia się t r a D k o w i  szwajcar, 
skiemu. Powyższe stawki platoe są w mar­
kach polskich. |7705

Grudziądz, dnia 10 styeinia 1924 r. 
NfagistratAdm. S z p i t a l a  Mitjsklega 

(—) Sikorski.

Ogłoszenie-
Z powodu dalszego podwyższenia tany za 

węefcl i roboeiruy podwyższa się cenę za prąd 
od 1 stycznia 1924 r. wzgl. od ostatniego od­
czytania liczników jak następuje: [7703

1 Kgw. prądu dla światła 700 000 mk 
1 .  „ s.ly 500000 mk.

Ceny powyŻBE* obowiązują tylko w  pierw­
sze! połowie miesiące stycznia r. L.

W  razie nteoDlacan’a rachunków w prze­
ciągu 3 dni, nalefuośó będzie zwaloryzowaną.

Od dnia 12 stycznia r. b. obowiązuje nastę­
pująca taryfa tram wajowa:

Lin ja  Dworaec— ul. Lipowa 150.000 mk.
,  PI. 2'i styezuia-ul. Chełmińska 100.000 »
Grudziądz, dnia* 12 stycznia 1924 r.

Miejskie Tramwaje, Elektrownia i Wodociągi Grudziądz.
Wojskowy Rejonowy Zakład Gospodarczy za­

kupi bezpośrednio od prodncentów ja t  i mniej- 
ssyeh rolników tutejszego Rojona spotobem odrę­
cznym lnb kupieckim każdą ilość ;

żyta, pszenicy, fe c z m iM ii, grechs g iln o g o  j i -  
d i ln t g o , f is s li  ( s z i i l i ) ,  c a b il i ,  k i  s/y, p t -  

czaw szy od 100 kg . w zw yż.
Ceny należy oferować loco i franco magazyny 

Rejonowego Zakładu Gospodarczego u Grudziądzu 
przy ulicy Prowiantowej, przy rampie wojskowej 
w Tuszewie (b. park miotaczy minj przyczera ow. 
w\ładowanie towarn z wagonu ponosi Zarząd 
Wojskowy.

Zaplata nastepuie zaraz no odbiorze towaru 
po cenach rynkowych, względnie giełdowych po­
znańskich, zależnie od oferty

Odbiór odbywać się będzie w Rejonowym 
Zakładzie Gospodarczym przy nl. Prowiantowej 
wzgl. ua Minnwcu, codziennie w godzinach urzę­
dowych od 8 godziny rano do 15 popołudniu.

Oferty należy składać do Kier. Re). Intenden- 
tury w Grudziądzu, wiglądnie do Rejonowego Za­
kładu Gospodarczego w Grudziądzu.
7151)  Kierownik Rejonu Intendeniury w Grudziądzu.

Prenumerujcie

„Glos Pomorski"

Okazyjna sprzedaż! 
Garnitur koszykowy no­
wy, garnitur pluszowy, 
ssały stół. łóżko maho­
niowe z matr., lampy na­
ftowe, wieszadła, lustro 
małe, 6 na. m aterii ’e- 
dwab. eter ej, dubel­
tówki, rewolwer bęben­
kowy, nożyee do strayż 
owiec. Ks Bndiiiewicza 25, Ił-

KOC do spraedania 
Nadgórna 44 
part. na lew o’

7647Wysoką prowizję
za wakazauie odbiorcy wzgl, pośre­
dnictwo p riy  a p r i e d a ż y  m a s z y n  
stolarskich 1 tartacznych pla- 
ei powzżna wytwórnia tychże maszyn 

Blitsze szczegóły pod , ,H .  © . 9 0 * * “  przez 
Biuro ogłoszeń Tow. Akc. „R eklam a Pol­
ska" Poznań, Aleje Marcinkowskiego nr. 6.

Maszyna do szycia
prawie nesra dobrze u* 
trzymana, na sprzedaż 
Groblowa 26, I. [1871

Każdą wiąkwą 1 amfaąaną ilość

W  żelaza ‘ t J I
każdego eodcsju jako i 

l iy iy ,  M m  lano I n t c ,  m etale, m i n y ,  
papier I szkło „ jjuijj i płaci ceny najwyisae,

K A B A T E K ,  O n r iz ią * !
Plac 43 Styeania. Twielce W.

T O R F
loco torfiske K a l m n  
s y  S P R Z E D A M .  
Z A M I E N I Ę

sieczkarnię
s t  żyto St. Skowroński | 
G rudziądz, Lipowa 45,

Telefon 210. 8879

[ K u p n a

Baczność I ,  Bacaaoćć

S K O R Y
surowe
w szelkiego rodzaju 

jak zajęcze, t c h ó -  
rze. a n t ie  (Mar- 
der), lisie wiośle 
keńakle. s t a r e  ie-  
laae, m etale każde­
go rod za , u kupuje i pła­
ci eai y  najwyższe 8871 
A. Ń adersohn, 

Mickiswicsa 19, 
naprę. (Jasowni m ajak

P Ł A C I M Y
najw yższe ceny 
za surow e skórki 
B ■ ■ 7688

lisie
kunie
tchórze

Bor 11 ner 
Pelzy ertrieh 

UDAM6K,
Breitgasse 121, I.

I  * » » ■ « *  l
Biegła maszyniatka p o -  
■ z u k n je  p o s a d y .
ZgLdo Gł. Pom. pod 8^80

U czen ica
władająca takt# jąay- 
kiera niemieckim, po­
szukiwana do kantoru 
kupieckiego. Zgł. do 
Gł. Pom. poi nr. 7710

Przyjezdna k ra w c o w i
poszukuje szycia
w domaeh prywatnych 
mole być na wyiatd 

P i e t r e w s k a ,  
Toruńska nr. 32. [8878

STRÓŻ 80CHY
notrzebny ,.P©pegje“ 
Polski Przem ysł 

Kaniowy, w b i r s -  
dziądzn. Zgłaszać się 
między 10-12 przed poi.

Dla labryki wykonu- 
Iącej artykuły pierwsze) 
potrzeby, wprowadzo­
ne' bez konkurencji na 
ealero Pom onu, posru- 
kui# się solidnego, po­
ważnego

w spólnika
a kapitałem mniejwię 
cej dicio fl —4 tysięcy 
dolarów. Zgłoszenia u- 
prarea się przesiać do 
Gl. Po>n. pod nr. 7711.

Znalazł się W IL K
odebrać można Bfen- 
m a n n ,  ul. Stara 17/19,

Br. ieŁ Einlee
Mickiewicza 18. parter, 
naptz. Gazowni miejak.

S fe c .: C h i n l i i t t -  
biece i patsżnictwo
Przyjmuje od 10-12 i 4 -6 .

Parter, piwo grodziskie
dobrze o d l e i a f e

® piw o B ock
i ekspertow e

briw arn  K an tsrsz tj n 
I W. S<>mo>- I Ska , po­
leca Carl Cłericke, 

wł.: Ś m lg o w s h l
Groblowa 21/21a,

i A l l l O

Nadzwyczajny program sensacyino-deoektyw ny:

Tajemnice Klubu Delta
i  ogromnem napięciem widz śledzi na ekra­
nie przebieg watrząsającego dramatu tojem- 
nicrycn sieci klub-u reformatorów świata. |7712 

Wspanialii wystawa! Uurkolomne sensacje

Jako nadprogram: » I* © 3 £ A It B Ł Y M U h 

T E L E G R A M :
Ofiara czarnej M a g j i ,  w W arszawie
dla uadzwyczajn. powodzenia prolongowana,

p rzy ch o d zi n ap e w n o  w p o n ie d z ia łe k  d n ia  1 4 . I. 24

Szmaty, ezyste do ezyszeie- 
nia maszyn kupu­
je w mniejszych i 
większych ilościach

Drukarnia Pomorski.

Wielka lania wyprzedał resztek 2-ej serji!!
(wyprmeiiaż raeitek odbywa cię w >uuj Spółee t raiy w raku).
Cheąc dać możność wszystkim Czytelnikom „Gloso Pomcrakiego“ 

skorzystać z nabycia tanich resztek, które zost*ią ze aziuk wielkich sta­
rych zapasów, postanów liśmy z powodu m worotznt-go bilansu wysyłać 
każdemu Czytelnikowi „Głosu .Pomorskiego* po ceuie własnych koszrow, 
następujące zimowa i wiosenne: resztki 2 terji pcdtieLns są na f -g a  
ta n k ,  i nadają eię na śliizne męsicie ubrania i kostjamy aamskis i po 
kryeia bekiesz i futer. Resztki te są a mattrjalów ubraniowych pierwszo­
rzędnych fabryk, pełnej szerokości czysto wełniane we wszystk. kolorach: 

Gatnnek „A“ za 3 metry mk. 18.500.000,—
*B“ „ 3  „ „ 29 700X 00,-
.0 *  „ 3 „ „ 9.000.000,-
„D“ „ 3 „ „ 46OCO.OOO,—

Do każdej resztki na żądanie klienta dodajemy pełen komplet pod­
szewki pod mnrynarkę, kamizelkę, spodnir, kieszenie i do rę.awów po 
mk 12.700.000. wyzsz) gatuuek po lo.600.000 mk.

Równiel poaiadamy na skłanzie po cenaoh zenknrencyjnych między 
inoemi następujące towary:
Płótna białe na pośiitl i bieliznę, pierwszorzędnych fabryk po 1 800.000,

2.200.000 i 2.500.000 mk. za metr.
Prześcieradła ze specjalnego płótna prieścieradlowego wysokiego gatnn- 

kn pc mk. 7.000.000 i 8.500.000 za sztukę.
Ręcmiki gładkie lnb waflowe najlepszego gatunku bardzo trwale w pra­

niu cena za szt. kę 2,500.000 i 3.500.000 mk.
Zefiry na koszule w śliczne desenie po 1.800.000, 2.500.000 i 3.000.000 

mk. za metr.
Szewioty damskie podwójnej szerokości we wszystkich kolorach po mk.

4.000.000 i 5.000.000 *a metr.
Trykotyna jedwabna zsgT. we worku (180 r/m; szerok. we wszystk. ko­

lorach (na anbnie potrzeba l */3 do 2 ml, / cena za metr 10.500.000 mk. 
Flanela francuskie w śliczne desenie po 1.9UO.OOO i 2.G00.000 mb. za m 
Cajgi na nbrania dla daieei. sukienki, rebetnicze ubrania, bardio trwale 

w noezenin po 1.800.000, 2.500.000 i 8.600.000 mk. za metr. 
Surówka na bializnę itp. w najlepsz. gat. 1.750.000 i 1 900.000 mk. za m. 
Dymka, specjalne płótno na kalesony męskie 80 cm. szerok. cardzo trwałe 

w praniu po 1.900.000 i 2.600.000 mk. za metr.
Peśoielowy Ozford na nosawy w kraty eeerwoae bardzo trwałe po mk.

1.800.000 i 2.500.000 za metr.
Czerwone rłótno „Tyk“ na wsypy, nie prze; nszcząjące pierzy po 1.900.000 

2.300 000 < 2.800.000 mk. za metr.
Chustki dnie simowe pnszyste w śliczne desenie w różoycL kolorach 

19.500 000, 26.000.009 i 29.000.0 0 mk.
Kołdry watowe pokryte satyną w różnych koloraeh Ba pierwssorzędnej 

białsj wacie, spód na żyrardowskiej wiktorji po 32.000.000, w wyż­
szym gatunku po 37.000.000 mk. za sztukę.

Kołdry tak zwane koca piaskowe w różnych kolorach i ślicznych dese- 
ziaeh ao 19.600.000, 28.000.000 i 37.000.000 mk.
Takież sienne ket deseni po 10.500.00 , 17 500.000 i 22.000.000 mk. 

Koszul* dzietne z kołnierzykami z francuskiego zefiru pe 8.6,0.000 mk.
i 9.500.000 mk. za sztucę.

Kalesony z żyrardowskiej dymki po 4.500.000 i 6.000.000 mk. za parę.
Wysyli się pocztą za pobraniem (płlei się przy odbierze) za prze­

syłkę sblirzi się podług taryfy pocztowej.
U W A G A :  przy zamówieniach na tę tanią wyjirzedaż r  es stek obowiąz­

kowo jest załączyć przy zamówieniach następujący kupon.

Kupon na tanią sprzedaż resztek S serji 
w WnrsisBBklrJ RpSlee Hanniektaiewej Hsreaawa Je.ee 18.

Czytelnik ..Głosu Pomorskiego** Imi, i nazwiete . . . . . .
Hoc-ata . . . . . .  W ie ś .......................... Nr. domu . . . .
P o w ia t .  .............................................Ziemie. . . . . .  . . . . .

e.w» p.-  o
2 ł
-

„Warszawska Spotka Manufakturowa"
W arszaw a, J a s n a  IS< Telefon 243-80,

uWiSi: W  gfdy w yB łsiiT  to w a r  s ię  ni* sp o d o b a , a a m ie n ia m y  a a  rnsy
lu b  B w raeam y  p ie n ią d z a  nia8w Joczni»„ 7«5e

I Kto u B R A C I A  K A R W A S Z
W r h p l m n i p  m m  M l w , , i w ’ w , k e i i ’  m  ' t i m * *  m u  Ć » A n o m i i  iw l l w i l l l l l l w  kwmtnej garderoby męskiej podług miary, kupgje, W  O W I w C I U

- - - - - - - - - - - - - - - - - . —  d u ż o  p i e n i ę d z y !  _


